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i 
^erencja Marsz. Piłsudskiego 

J^zywódcą chłopskim Hyla. 
uszatek sejmu oświadcza, że nie 

^ jak się ukształtuje sytuacja 

Dziś nastąpi otwarcie 
sesji sejmowej. 

i w se 
loże 
polityczna 

1. skarbu Jflatuszewshi wy&osi dziś obszerne ebspose. Xi 
i H w i k i korespondent „Republl-
V;I e, 0nuje.: 

.fNerJniu zebrania sie sejmu, 
zwrócili się wczoraj do 

6
 a daszyńskiego z prośba o wy 

^ t h ? ^ 8 0 Poglądu na nadchodzącą 
s j > e n t u . 

\ r * e * idywać w polityce - od-
^ s z a l e k Daszyński — wolno 

d ługi okres czasu, ale prze-
liy^^orokować, co się stanie ju-

"JLLV 
z mojej strony nierozumne. 

moje ^ORę panom wyjaśnić 
„ w sprawie sejmu. 

H 

% l h
s t r e s z c z a się w tern, że 

' . P A N S T W p MUSZA M'ĘC 
r^AŁY PUNKT OPARCIA. 

SLRI "'°no pokrywało ze stanowi­
sk ; ? n e l Hośc! posłów sejmu, tak, 
K0(l0 * nie będę z moim poglą-
HUL! . n I°ny. Pogląd mój jest bar-

°C ̂ pokóiu;który*daje sit? odczu 
n i e w Polsce, jest to, że sze-

roki ogół nie wie, czy w Polsce utrzyma 
sic prawo. 

SEJM O ILE CHCE SPROSTAĆ 
SWEMU ZADANIU, MUSI STAĆ NA 
GRUNCIE P R A W A . 

Wolno powiedzieć, że siła może u-
sunąć prawo. To jest prawdą, ale w cza­
sie wojny, lub w czasie rewolucji. 

To są dwa okresy, w których nie pa­
nuje prawo, tylko moc. Ponieważ nie 
mamy wojny, ani rewolucji, przeto nie­
ma dla ciała prawodawczego Innego 
gruntu jak gruntu prawnego. 

Niezdrowy romantyzm głupców, 
nie rozumiejących potęgi prawa wysila 
sic. od szeregu miesięcy na kombinację, 
w której sejmowi od czasu do czasu wy 
znaczą się drogę bezprawia. Wszystkie 
te kombinacje są nonsensem, albowiem 
sejm, który opuściłby grunt prawa, stra 
clłby swą siłę. Sejm nie ma wojska, nie 
ma administracji, ani pieniędzy, niema 

żadnych elementów prócz prawa I o ile 
o to chodzi panom, jak ja patrzę na sy­
tuację, to jeszcze raz powiadam, że 
SEJM NIE MA INNEGO GRUNTU I IN­
NEJ DROGI P R A W A JAK DROGĘ 

P R A W A . 
Po tern oświadczeniu 

DZIENNIKARZE WYRAZIL I W Ą T P L I ­
WOŚĆ, CZY SEJM PODOLA ZADA-

NIOM, KTÓRE GO OCZEKUJĄ-
Marszałek Daszyński odpowiedział 

na to, że jeśli sejm będzie miał czas na 
obradowanie, to wszystkie włożone na 
niego zadania wypełni. 

— Ale to już są szczegóły niezależne 
e mnie — mówi marszałek Daszyński 

- ja wiem tylko, że 
JEŚLI SEJM DA MI VOTUM NIEUF­
NOŚCI, TO W TEJ SAMEJ SEKUN-
DZIE ZŁOŻE MÓJ URZĄD MARSZAŁ­

KOWSKI. 
Sądzę, że tak samo jeśli rząd dostanie 

votum nieuiności, choćby tylko jednym 
głosem większości, to zgodnie z art. 58 
konstytucji, głoszącym, że każdy mini­
ster i rada ministrów łącznie ustępują na 
żądanie sejmu — rząd w tej samej chwi­
li powinien udać się do Prezydenta Rze­
czypospolitej I oświadczyć mu jakie jest 
stanowisko sejmu. 

** 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: . . 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu ex­

pose budżetowe wygłosi minister skar­
bu, pułk. Matuszewski. Expose ma być 
bardzo obszerne, liczy bowiem przeszło 
25 stron pisma maszynowego. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Marszałek Piłsudski odbył wczoral 
dłuższą konferencję specjalną z przy­
wódca chłopskim w klubie B. B. oosłeiw 
Wincentym Hylą. 

Poprawa bytu urzędników 
"lOiB leszcze nastąpił - f f l roliu bieżącym będzie wypłaoona tiątt dodatku mieszkaniowego. 

Cśiwiadczenie p r e m i e r a fwitatsfkieśo. 
DM (P%» . Warszawa, 4 grudnia. 

m - J>- prezes rady ministrów 
K'* 13 ^ w i t a1ski Przyia.ł przed­
r ą 2WR * Z ^ ' ą z , ków pracowniczych, 
Nn^Dr 1 1 S i ę d 0 P- P r e m i e r a w 

y ^ y bytu pracowników pali­
l i de] e^ odpowiedzi ną przedłożone 

ilii P n s t u I a t y ' P- Premie1' 
e l eKatom, co następuje: 

Ł0Tvycn a w y D y t t l Pracowników 
Nr^źni ^ t e k w ostatnich cza-
IJcJest t pchnię ta na tory poli-
JŁj 'cino«2 ̂ r°Ka niebezpieczna, jest 
^ i ^ n i * ^tóra każdemu rządowi 
tj^anu t y , k o , a nie ułatwić kon-

KSk , ? C ) ' a m l urzędniczemi. 
S V T * N O M za to, że tak .właśnie 

" ;ie i dlatego leź zdecy-
ttle nietylko przyjąć pa-

Państwo jest wprawdzie jednym wielkim 
warsztatem pracy, ale nasz stosunek do 
tego warsztatu, nietylko ze względów 
formalno-prawnych układać się musi .tak 
tylko, by dobro tego warsztatu w żaden 
sposób i na żaden szwank narażonem 
być^ie mogło. Wierzę, żę pracownicy, 
państwowi tak właśnie swój obowiązek 
wobec państwa rozumieją. 
MATERJALNE ZAOPATRZENIE PRA­
COWNIKÓW P A Ń S T W O W Y C H W Y ­
MAGA POLEPSZENIA. TEZA TA JEST 

SŁUSZNA. 
Ten postulat musi być zrealizowany kon­
sekwentnie, może to jednak być dokony­

wane tylko stopniowo i tylko w miarę 
rzeczywistych możliwości państwa. 

Nic ulegajcie panowie żadnej dema-
gogji, tak skwapliwie podejmowanej 
przez te czynniki, które odpowiedzial­
ności za państwo nie czują. 
ZEROWAĆ NA CZYJEJŚ BIEDZIE, 
TO ZADANIE PROSTE I NIESKOM­

PLIKOWANE. 
Idąc taką drogą można zyskać popular 
ność, ale nie można poważnie posunąć 
samej sprawy naprzód. Jestem zdecydo 
wanym zwolennikiem poprawy bytu 
pracowników państwowych, ale też nie 
mam żadnej ochoty sam bawić się" w 

V ' e i *° W" C 1 sa J ^ u e h a ć panów 
G a ś n i c panom 

postula-
moje w 

W * 0 nie! ' W s z ys tk i em zaznaczyć, 
I.^C Dr a s i„U D°ważuialem do publiko-
:Nff'l\-on!|j rozmowy mej z -pr-zedsta-

R rin!31 Porozumiewawczej pra-
W ' « i t w ó w y « h - przcbjeg tej 

k C0 ^ ^ ' ' k o w a n y w swoim czasie, 
u.V J^nip; r z eziemnie autoryzowany. 
\% H 5fza, treść rozmowy zosta-
5fC 0 s 5 k t a c h w WOSÓB istotny 
b « ł^ikótt?^ sPrawie poprawy by-
Ł^CNaJ*- P a n s twbwych rozmawiać S^Cm i lvlko jako szef rządu z 

^ństwa. któremu jedna-

W&CT^odrwżei panów, której 
\C*ystkiC0Wnicy Państwa., strzec 

? u'ftw " l ,nus^my> zdybymroz-
• '^feo pracodawca z pra-
biorcami. •* 

ludowa tanich demów robotniczych 
i p o m o c dla b e i r o l s o f i i i j c h . 

doniosłe uchwały wadu ministrów. 
Warszawa, 4 grudnia. 

(Polska Agencja Telcffraiiczna) 
Wdniu 4 r. b. odbyło się posiedzenie 

rady ministrów pod przewodnictwem 
premjera Świtalskiego. Na oosledzcniu 
tem rada ministrów po załatwieniu sze­
regu spraw bież. przyjęła trzy uchwały 
z zakresu polityki społecznej. W I z tych 
uchwał rada ministrów zaakcentowała 

Klan budownictwa tanich mieszkań ro-
otuićzych i pracowniczych przez' za­

kłady, ubezpieczeń społecznych, Które 
przeznacza, na ten cel w naibl. 5-lecIu 
sumę conajinuiej 125 mili. zł. Zasady fi­
nansowe tego planu umożliwiają usta­
lenie czynszu mieszkaniowego w wy­
sokości 35 zł. od 1 izby mieszkaniowej, 
t. zn. w wysokości dostosowane! do o-

hecnej siły płatniczej szerokich warstw. 
Druga uchwała odnosi sie do projek­

tu ustawy o ubezpieczeniu na starość. 
Rada ministrów uchwaliła obniżyć wiek 
uprawnionych do rent starczych z 65 
lat na 60 lat dla robotników przemysło­
wych. 

Trzecia uchwala ustala plan akcji po 
mocy dla bezrobotnych, którzy wyczer 
pall już uprawnienia do korzystania ze 
świadczeń ustawowych Funduszu Bez­
robocia. Pian ten przewiduje w związ­
ku z pogorszeniem się sytuacji na rynku 
pracy w sezonie zimowym udzielenie 
tej kategorji bezrobotnych zasiłków w 
gotówce lub w naturze za pośrednic­
twem samorządów. 

ileniągogje i dawać obietnic, których 
rząd nie będzie mógł wykonać. Jakaż 
jest mimoto panów sytuacja? 

W budżecie na ogólną sumę 2 miliar­
dów 950 milionów wydatki personalne 
stanowią sumę prawic 2 miljardów. Sam 
tylko dodatek mieszkaniowy, o wypła­
cenie którego chodzi pracownikom pań 
stwowym wynosi 96 miljonów 400 tyg. 
złotych. 

Czy świat pra£/\vników państwo­
wych wie, jakie to sumy w budżecie 
państwa należałoby zmobilizować, aby 
odrazu polepszyć zaopatrzenie pracow­
ników państwowych, aby jakiś dodatni 
osiągnąć z tego skutek? 
A CZY PODWYŻSZENIE W P Ł Y W Ó W 
Z PODATKÓW W MOMENCIE GOS­
PODARCZO TRUDNYM MOŻE BYĆ 

UZASADNIONE? 
A oszczędności w wydatkach rzeczy­
wistych? Jeśli się te wydatki zna, to 
czy mogą one być znaczne? Przykra to 
prawda- niemniej jednak żadnem pra­
wem nie mogę panom w najbliższej 
przyszłości obiecać wydatniejszej pod­
wyżki uposażeń. 

Znam dobrze wszystkie postulaty 
pracowników państwowych i nic prze­
chodzę nad niemi do porządku dzien­
nego. Drogą jędnak, jąką iść mi wypa­
da, może być w najbliższej przyszłości 
tylko-następująca: 

„0 w bieżącym jeszcze roku.budże­
towym z osiągniętej nadwyżki kasowej 
wypłacona będzie część dodatku miesz 
kainowego .za r. 1928. Część tą wynosić 
będzie od 25;'do.33 proc. tak, by najgo­
rzej płatne kategorje pracowników 

(Dalszy ciąg na słr. 2-ej) 
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B u n t p r z e c i w H u g e n b e r g o w i 
przywódcy nacjonalistów niemieckich, który terorem 

narzucał swą wolę członkom stronnictwa. 
Berljn, 4 grudnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przeciw rządom Hugenberga w stron­
nictwie narodowo-niemieckiem gwałtow­
nie występuje na lamach dzisiejszej 
„Deutsche Allgemeine Zeitung" wybitny 
poseł nacjonalistyczny Maurycy Klonne. 

Hucenberg — pisze pos. Klonne — jest 
przekonany, że z wielką partją polityczną 
można postępować jak z jakim korpusem 
wojskowym, t. j . , że można rozkazywać 
i posługiwać się nią, zmuszając członków 
inaczej myślących do bezwzględnego po­
słuszeństwa. 

P. Hugenberg chce zastąpić przekona­
nia polityczne ślepą subordynacją, a u-
czucie wierności bezwzględnym przymu­
sem. Gospodarka taka, wedle pos. Klonne 
długo trwać nie mogła i obecnie nadeszła 
chwila, w której i najwierniejsi nie chcą, 
aby to, co uważali za swą prawdę, po­
święcić lojalności, która stała się w ostat­
nim czasie nic do zniesienia. 

Pos. Klonne sądzi, że władza Hugen-
berga Jest jaź złamana. 

Organ agrarjuszy nacjonalistycznych 
.JDeutsche Tageszeltung" ubolewa, że 
wczorajsza rezolucja zarządu centralne­
go partji postawiła poza nawiasem stron­
nictwa głównie przedstawicieli robotni­
ków, co jest —• zdaniem dziennika -
sprzeczne z założeniem partji, która tu 
partia miała być od pierwszej chwili 
istnienia organem wszystkich przedsta­
wicieli narodu. 

Poprawa bytu urzęd­
ników państwowych. 

mogły otrzymać większy procent do­
datku. 1 

2) Uważam za słuszny postulat sko-' 
ordynowania postanowień ustawy eme-! 
rytalnej pracowników państwowych o 
ubezpieczeniu pracowników umysło­
wych, tak, NBS zachowana była ciąg­
łość funduszów przy przechodzeniu na, 
służbę państwową i odwrotnie. Przepro 
wadzenie tych przepisów polecę min.1 

skarbu. i 
3) Godzę się na nowelizację pragma-! 

tyki służbowej pracowników państwo­
wych. Prace nad tern zlecę komisji dla. 
usprawnienia administracji państwa, jaka 
istnieje przy prezydium rady ministrów. 

4) Tej samej komisji zlecę szczegóło­
we rozpatrzenie złożonych przez po­
szczególne organizacje dezyderatów w 
sprawie pomocy lekarskiej i pomocy 
szkolnej. Szczegółowe wnioski, jakie w 
tych sprawach zostaną mi złożone, trak­
tować będę z całą życzliwością, zazna­
czam jednak: tylko w takich granicach, 
które zapewniać mi będą równowagę 
budżetową. i 

Socjalistyczny „Vorwärts" notuje z 
wielkiem zadowoleniem fakt, że to właś­
nie element proletariacki pierwszy pod­
niósł sztandar buntu przeciwko dyktatu-
rze w łonie partji nacjonalistycznej,' I że 

wreszcie sam Hugenberg swem postępo­
waniem Wielokrotnie dowiódł, że w stron­
nictwie zaprzedanem agrarjuszom i cięż­
kiemu przemysłowi niema miejsca dla po-
botników. 

Karlel ekspedytorów. 
Pod przewodnictwem prezesa Korala 

odbyto się poufne posiedzenie związku 
ekspedytorów celnych. 

Obrady poświęcone były sprawom 
związanym z utrzymaniem konwencji 
ekspedytorów, ustalającej wszelkie staw 
ki 1 warunki miejscowych przedsię­
biorstw ekspedycyjnych. 

Posiedzenie to zwołane zostało na-
skutek żądania firm „Warrant", „Ra-
pid" 1 Jelln i Rudomin, domagających 
się rozwiązania umowy konwencyjne] 

wobec niedotrzymywania przez wiele 
firm warunków kartelowych. 

Na posiedzeniu powyższe firmy zgo 
dziły się na razie żądanie swe wycofać, 
przyczem postanowiono sprawę tę osta 
tecznie zadecydować do 15 b. ni. 

Rozpatrywany był również wniosek 
sprolongowanla terminu konwencji, u-
pływającej 31 b. m. na dalsze 3 miesią­
ce. Należy się spodziewać, iż kartel zo­
stanie utrzymany. — c — 

F I L M , 
nad filmy 

F I L M , 
ifóry zachwycił świat 

F I L M , 
który jest cudem techniki filmowej 

F I L M , 
w którym Ora KORTNER. 

niezapomniany odtwórca krwawego cara PIOTRA HI-^o 

r odziałem „Sotni' 
F I L M , 

kozaków l setki typów przed wojennej Rosji to 

F I L M , 

„W TAJDZE SYBIRU" 
N a s f e p m v p v z t t b ö l „ I W W y 

Elektrownia Łódzka 
Dodaje do wiadomości Pp. Odbiorców energii elektrycznej na OGRANICZNI­
KI, It ostateczny termin uregulowania należności za rachunki IV-KO kwartału 
(różowe), to Jest za czas od 1 grudnia 1929 r. do I marca 1930 r. opływa 
dnia l n grudnia r. b. 

Nlewplacenle należności w terminie wyże ) wskazanym pociągnie za soba 
skutki zerwania umowy zawarte) na dostawę encgj l elektrycznej oraz przer 
we w dostawie prądu, bez uprzedniego o tem zawiadomienia. 

W celu uniknięcia ścisku przy płaceniu w ostatecznym terminie, uprasza 
de o wcześniejsze regulowanie należności. 

PRZY PŁACENIU NALEŻY BEZWZGLĘDNIE PRZEDSTAWIĆ ZA­
PŁACONY RACHUNEK R Ó Ż O W Y ZA III K W A R T A Ł 1929 ROKU. 

Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego 
Spółka Akcyjna 

ZĘBY 
które straciły barwę odzyskują j« s % 
przez stosowanie mydełki d° " u 
ODOl Spróbujcie — a przekona-* 

że przy 
źywaniu 
ODOl *M. 

Bilans Banhu Pog-J 
. 4 jrru1 

Warszaw* . «e i « « ) 
(Polska Agenda Te le*r » , l c 

Bilans Banku Polskiego 
dekadę listopada r. b. m. 1» * ul ' 
zapas złota 682.518.000 zU cu

iej<je 
80.000 zł. więcej, niż w popr#W 
kadzie. ^ 

Należności zagraniczne do J ^ 
ZWIĘKSZYŁY się o 14.068.000 L\ \ Z Ą 
422.831.000 zł., natomiast n i e * " ^ 
do pokrycia zmniejszyły sie o * Ą 
zl, do sumy 94.151.000 zł. P°r.11^ 
słowy spadł o 275.000 zl 1 

721.017.000 zl 

Poseł sowich 
Bogomolow" 

p r * v A v l da -Hat**0^, 
Warszawski korespondent « R * p 0 

telefonuje! . ^ P ' 
Wczoraj wieczorem P° w f r"w 0<# 

sza wy z Moskwy poseł sowle j j £ uj 
mofow, który w najbliższych fl"^# 
zy Prezydentowi RzpWtei '^Cnc^ 
Mce go z Warszawy i uda sie J» 
dnia do Londynu na stanowisko $ 
cej się tam ambasady Z.S.S.K- P' 
Jestwie brytyjskiem. 

Wzniecił P ° * $ 0 * 

Au dosiuŁ sic do ^ d n ^ 
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B y d g o s z ^ . 

W jednym z pokojów pen* «ryD" 
sowianka" w Nowym T °|":-t łu^ tf 
pożar, który jednak szybko s

 h o i « ^ 
Śledztwo ustaliło, iż U 

mieszkał młodzieniec nazw' 
cki, z pobliskiego Buka, • 
szy do szafy starych paP , e r°£ni r > 
ie i ulotnił się. Wkrótce f 

i podpalacz zgłosił się do ^Lo^tt 
cji, gdzie złożył następujące ^ 

Podpalaczem stałem sie ' jefli.i, . 
by pójść z powrotem t°t„nit\^Z 
którego mnie przed kilku W*;N\E\TO \ 
błahostkę wsadzono, co ^ŁceJ/J 
je życie. Życie mnie nie n e ^ i i i . }iU 
tego chcę zmarnieć w 5 
mnie wypuścicie, popełnię w ' 2e r 
dnię, tak, by w niem na z » w 

stać. atf f** 1^ 

CZYTAJCIE 
„ E X P R E S S WIEB 

Orkiestra pod dyr. 
p. R. KANTORA 

i'asse-parltmt i bilety ulgowe nieważne 
z. wyjątkiem urzędowych i prasowych. 

Początek o godzinie 4. 6. S i 10.15 

B z u premiera ł-e| serii l zakoAcset̂ * 
największego przeboju sezonu, HRABIA MONTE CHRISTO 

Z e m s t a H r a b i e g o 
fl d u m a s a N o m i e Ch r i s t a 

Film ten potęgą napięcia dramatycznego, rewelacyjną reżyserią i nowemi metodami twór-
czerni oszołomił i wprawił w zachwyt reżyserów, artystów i publiczność Europy i AmeO*' 
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W rolach 
(Jłównycbi U l Paqowctr geait Aftqclo, Mary Cior^jj^ 

U W A G A : 2-ga ser ja z a w g 
całkowite streszczenie seiji 

Olbrzymia wystawa, nieby­
wały rozmach scenarjusza 
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Reforma Konstytucji i... podatKów. 
"* w w 
•blsM a i ? 2 a w ' e u pana prezesa rady 

tleli 
stycznia 1929 roku odbyła 

r o * K o n f e r e n c j a przedstawi-

W t W " " S f e r 8 ° s P ° d a r c z y c I i M . 
"onferencji tej uczestniczył ów-

^n,, ^ f m J e r P* Kazimierz Bartel, ów-^esny „, 
( Wu. n l s t e r s k a r b u P- Gabriel Cze 

Hu,* 1 ** — miedzy innymi, przed 
t > l z m a r , y P- Marceli Barclńskl... 

^ ^Hm wzajemnych uprzejmościach 
H, c ?

v PreinJe r e m a p. Wierzbickim, — 
r t w ^ w l c z zrełerowal zapatrywania 
fe>J.na sprawę REFORMY „CAŁO-
!«> A L T U SYSTEMU PODATKOWF-

°**z wielu ludzi z przemysłu i 

SYSTEMU PODATKOWE-

""Inlster stwierdził, że OPINJA 
|^2NA jest zgodna, co do nastę-

j) A
C a Punktów: 
!* p o d a t e k o b r o t o w y wi-

llNip.0^ ZNIESIONY, lub CONAJ-
t l 0

N »JEGO STAWKI OBNIŻONE 
^ P m ? L ° W y « A ŚWIADECTWA 

E ZNIESIONE 4 4; 
% ! ! S p r a * l e podatku DOCHODO-%Wtrteba k*0 SKALE ZWAL0" 
Sh ^ * " ~ W 8 Ł 0 8 U N K M D O S P 0 ' ^ 

^ n 0$CI — i wprowadzić potrącę-
^nij "'"^estycje konieczne dla mo-

3) a c ' ' Przedsiębiorstwa44; — 
n j .^a tek MAJĄTKOWY zllkwldo-

/ 0 n»Pletnie, a 
\ "^atkl SAMORZĄDOWE upro-

KI c i n l s ter Czechowicz naogół ZGO-
'INIJ 5 Z ZAPATRYWANIAMI „ 0 -
Vjj PUBLICZNEJ", — wprowadził 
^ i j ^ n e zastrzeżenia o konieczno-Slat>!!,0?ve80

 1 Powolnego przeprowa 

\ l ą kompletną podatku majatko-

tyj^^i był na konferencji znakom!-
\ I u^^edstawlclele przemysłu, han-^ Dt)gJails6w

 dorzucając swoje uwagi 
*tvn ą < l 6 w P. Czechowicza, unisono 
\ °8tatalm potępiali podatek obro-

^deu 2* wneml, p. Klamer obliczał, 
: c t o opłaca się: 

t. . r o b lenle palta 7.34%, 
l a 7 n , e r z y k 9.75%, 

b ? ' e b *ytni 12,74% 
Jajt " A T K U OBROTOWEGO. 

S t y ^ t a r z a m y , wszystkie te argu-
1 CH hVr!y WYWAŻANIEM O T W A R -
J< 4, R 2 W l , gdy* p. Czechowicz za-
2 i ftr

 8 ł «Ple potępił podatek obroto-
V ! 8 1 1 tylko o trochę cierpliwości J Cif?ywanlu WIELKIEJ REFOR­
M O Ł E G 0 SYSTEMU PODATKO­

WO reform I nie zgodził się z 

j ł s ^ e k o byliśmy jjiż dnia 13 stycz 
% * to jest BEZ MAŁA ROK 

. _ Hi Publiczna44, o które! wspo-
Jyt>uSl

 C z echowlcz , niewątpliwie 
t N e j — P ° ł a k wyraźnej i sta-

£ KLARACJI R Z Ą D O W E J , -
f j t H , a C a ł°kształtu zagadnień podat gjanle istotnie NA WIELKA 

V t 6 l r . 0 J 0 N A 1 i e c o d 0 p o d " J6 SDie r m y n , e trzeba s , e w * b e * Hu Jać« 8dyż... sprawa jest w 

^„"tw^ 1>ocno „nalwnem" mniema­
li fcslc' n i samą „oplnję publlcz-
V tei,6 i n n v f a k t : ogłoszenie pub-

v > K s t u U sprawozdania p. De-

\ n | Q i a d o t t , ° . w tem właśnie spra-
"ORADCA FINANSOWY 

WYPOWIEDZIAŁ SIĘ BARDZO W Y 
RAŹNIE CO DO REFORMY PODAT­
KOWEJ, użył nawet — jak na dyplo­
matę — bardzo silnej argumentacji, i jak 
lansowano wtenczas, ogłoszenie tekstu 
te] enuncjacji miało na celu, ponoć, wy­
warcie pewnej presji moralnej na~ 
sejm! 

„Naiwna oplnja publiczna44 sądziła — 
że „reforma podatkowa" jest conajraniej 
...za pasem! 

Upłynął roczek bezmała — I rełor-
raa podatku obrotowego znalazła się 
pod suknem prezydjum sejmowego! 

Nic chcemy w tej chwili pisać o me­
ritum samego projektu rządowego. 

Po pięknych obietnicach p. Gabriela 
Czechowicza, gdy się czytało tekst „re­

formy" — trudno było oprzeć się wra­
żeniu... „że góra zrodziła mysz!" 

Ale trudno, — jakkolwiek mizerna 
jest ta „reforma" — dobrze byłoby — 
gdyby się stała ciałem! 

Zbiera się sejm! 
Kraj cały pełen jest oczekiwania 1 

niepokoju — powiedzielibyśmy nawet 
sporego kłopotu: „co zrobić z tym fan­
tem?" 

GDYBYZ TEN SEJM ZECHCIAŁ 
BYC NA CHWILĘ ISTOTNEM OD-
ZWIERCIADLENIEM „OPINJI PUB­
LICZNEJ"! 

Zamiast bezpłodnych i nierealnych 
dcklaracyj programowych, zamiast wy­
powiadania rządowi votum „nieufno­
ści" czy „ufności " , -WYJĄŁBY Z POD 
SUKNA PROJEKT REFORMY PO­

DATKU OBROTOWEGO. 1 - po gnm-
townem rozszerzeniu ram reformy (po 
przerobieniu „myszy" na jakieś pokaż-
niejsze zwierzę! ) — uchwaliłby tę re­
formę w pierwszem, drągiem 1 trzeclem 
czytaniu! 

Byłby to nietylko uczynek obywatel 
ski 1 patriotyczny (w lepszem rozumie­
niu tego słowa!)—byłoby to MADREM 
TAKTYCZNEM POCIĄGNIĘCIEM: nie 
ulega wątpliwości, że zlikwidowaniem 
podatku obrotowego sejm okazałby, że 
zabiera się do prac prawdziwie poży­
tecznych. 

A więc, — panowie posłowie — ma­
cic ostatnią okazję ratowania swej o-
plnjl i zaskarbienia sobie sympatii lud­
ności faites vos jeux, messieurs! 

v—n. 

D o k q d z m i e r z a S t a l i n . 
Wódz rosyjskich social- demokrata w o sytuacji w Rosji sowieckiej. 

W tych dniach odbył się w Paryżu 
interesujący odczyt leadera sccjal-demo-
kratów rosyjskich, R, A. Abramowicza, 
na temat obecnej sytuacji w Rosji sowie­
ckiej. Szczególne zainteresowanie wśród 
licznie zebranych słuchaczy wywoła­
ła zwłaszcza ta część odczytu, w której 
prelegent dał charakterystykę t. xw. 
„kursu stalinowskiego4' w obecnej po&ty 
ce wewnętrznej ZSSR,, wypowiadając 
pogląd, iż kurs ten jest logicznem na­
stępstwem rozwoju dyktatury bolszewi­
ckiej w Rosji. 

Abramowicz twierdzi, i e w swoim 
czasie bolszewików uratowała t. zw. no­
wa polityka ekonomiczna" {NEP), która 
sprawiła, że Rosja na jakiś czas wyszła 
z ogólnego chaosu. Politycy i publicyści 
zagraniczni skłonni byli wówczas przy­
puszczać, że wodzowie komunizmu ro­
syjskiego, mówiąc o komunizmie i rewo­
lucji światowej, świadomie i ostrożnie 
prowadzą Rosję z powrotem ku kapita­
lizmowi. Jednakowoż sami bolszewicy 
zmuszeni byli wkrótce przyjść do przeko 
nania, że konsekwentne trzymanie się 
zasad nowej polityki ekonomicznej sta­
nowi groźne niebezpieczeństwo dla dyk­
tatury proletarjatu. 

Decydując się na realizację planu 
„nowej polityki ekonomicznej". Lenin 

Erwiedział, że bolszewicy muszą na ja-
eś 20 — 40 lat zapewnić sobie życzli­

wość mas włościańskich. 
Stalin już wówczas zrozumiał, że ta­

kiego terminu aparat bolszewicki nie wy 
trzyma. Dla tego też obecny dyktator 

ZSSR. stanąć musiał przed dylematem: 
NEP czy aparat bolszewicki? I ostatecz­
nie przyszedł do wniosku, że lepiej jest 
poświęcić nową politykę ekonomiczną 
dla idei proletarjatu bolszewickiego, niż 
odwrotnie. Dlatego też, rozgromiwszy 
„trockistów", uczynił Stalin to, do czego 
go Trocki tak długo bezskutecznie na­
mawiał: porzuci! nową politykę ekono­
miczną i powrócił do metod wojującego 
komunizmu. 

Była chwila, — powiada Abramowicz 
— kiedy Trocki z łatwością mógł obalić 
Stalina. Za Trockim stała armja, za Troc 
kim stała większość społeczeństwa. Ale 
nieszczęście Trockiego polegało na tem, 
że znał on zbyt dokładnie historję rewo­
lucji francuskiej. Trocki bał się, że w 
chwili, kiedy jako zwycięzca wyszedłby 
z Kremlina, rozentuzjazmowany naród 
powitałby w nim tryumfatora kontrre­
wolucji. I dletego porzucił myśl przewro 
tu, godząc się raczej na banicję. 

Abramowicz przypuszcza, iż takim | 
samym obawom przypisać należy nieda­
wną kapitulację Rykowa, Buoliarina i 
Tomskiego. Ryków jest wprawdzie czło­
wiekiem dość słabym, tak że na decyzję 
jego mogły do pewnego stopnia wpłynąć 
motywy natury osobistej, aJe Bucharin 
stanowczo nie jest ani człowiekiem sła­
bym, ani tchórzem. Bucharin jest według 
słów Abramowicza, — prawdziwym fa­
natykiem, zawsze mającym dobro idei, 
której służy, na oku. 

Stalin również zna historję rewolucji 
francuskiej. Dlatego nie ścina on głów 

Trudności w rokowaniach z Niemcami. 
rJ t so f r ï niemiecki ence przyznał tuiho o&rnniczonu 

tłontunttent na n>n>éz nieroéaciznu % (fotsM. 
korespondent „Republiki" (B ) Warszawski 

telefonuje: 
Dowiaduję się, że w rokowaniach o 

polsko-niemiccki traktat handlowy nastą 
pił okres poważnych trudności. Niemcy 
stanowczo odmawiają uwzględnienia żą 
dań polskich w sprawie eksportu niero­
gacizny, przyznając tylko ograniczony 
kontyngent na wywóz z Polski do Nie­
miec świń 1 mięsa wieprzowego. Kwe­
stia eksportu nierogacizny do Niemiec 
jest tak ważna, że w tej chwili wypo­
wiadać się optymistycznie o rezultatach 
rokowali byłoby przedwcześnie. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Poseł niemiecki w Warszawie p. Rau 
scher jest najpoważniejszym kandyda­
tem na stanowisko wiceministra spraw 
j zagranicznych Rzeszy niemieckiej. De-
i cyzja w tej sprawie ma zapaść w naj­
bliższych dniach. 

Berlin, 4 grudnia. 
'Polska Azencja l e l ec r i lkzna ) 

Na wczorajszem posiedzeniu Reich-
] stagu nacjonalistyczny poseł Schultz po­

nownie wystąpił z wnioskiem postawie­
nia na porządku dziennym obrad sprawy 
umowy wyrównawczej z Polską. W dys­
kusji, jaka sie wytworzyła, przedstawi­
ciel partii ludowej, pos. Zopf, wypowie­
dział sie przeciwko wnioskowi ze wzglę­
du na to, że sprawa jest jeszcze przed­
miotem pertraktacyj miedzy rządami 

Przedstawiciel socjalistów, dr. Frick, 
domagał sie opublikowania umowy, po­
nieważ, jak zauważa ironicznie, tajna dy­
plomacja zniknąć już miała jakoby od 
listopada 1918 roku. 

W odpowiedzi zabrał głos kanclerz 
Rzeszy, Miiller, zaznaczając, że dyskusja 
rzeczowa nad umową wyrównawczą z 
Polską, która pod wzeledem prawnym 
jest wyjątkowo skomplikowana, jest nie­
możliwa dopóki autentyczny tekst tej 
umowy nie nadesłany zostanie do Reich-
stanu. Nienadesłany zaś został dlatego, 
ponieważ rokowania toczą sie w dalszym 
dani. 

Na ofwlnJnzente to poseł nacjonali­
styczny Schultz zauważył, że w ten spo­
sób postermiac. rząd chce pozostawić 
nnrl"meniowi jedynie możność wypowia­
dania mów pogrzebowych. 

opozycjonistom, lecz poprostu zsyła prze 
cawników swych aa Sybir, lub zagranicę. 
Wiedzą o tem dobrze opozycjoniści, a 
dlatego nie popełnimy z pewnością wieł 
kiego błędu, przypuszczając, że nie 
tchórzostwo osobiste, lecz strach przed 
termidorem skłonił „bucharinowców" 
do kapitulacji. 

Tak zapatruje się na najnowsze zwy­
cięstwo Stalina leader rosyjskich socjal­
demokratów. 

Ale, — mówi dalej Abramowicz, — 
koncesje ekonomiczne Stalina są wprost 
fantastyczne. Tak zwany plan pięciole­
tni jest absurdem ekonomicznym ł spo­
łecznym. Nawet za cenę głodu, — zda­
niem Abramowicza, — nie można go. bę 
dzie wykonać. Bezsensowny jest również 
program polityki wiejskiej Stalina, który 
zdąża do tego, by wyeliminować włoś-
ciaństwo całkowicie z życia publicznego 
Rosji, by uczynić z chłopów element cał­
kiem zbyteczny. Być może, że stalinow­
skie „fabryki zboża" pod względem gos­
podarczym potrafiłyby zastąpić chłopów 
ale miljony wieśniaków zgodzą się na to. 
by zrobiono z nich poprostu Judzi zby­
tecznych"? 

Abramowicz stawia sobie następnie 
pytanie: Czy można przypuszczać, że 
Stalin swą obecną politykę kontynuować 
będzie bez końca, czy trwać będzie przy 
zrealizowaniu wszystkich punktów swe­
go obecnego programu? I odpowiada: 
przypuszczenie takie prawdopodobnie 
nie okazałoby się słusznem. W chwili 
kiedy stanie się jasne, że obecny kurt 
polityczny mógłby stać się niebezpiecz­
nym dla systemu bolszewickiego, Stalin 
z takim samym spokojem przejdzie do 
nowej polityki ekonomicznej, z jakfin ją 
w swoim czasie porzucił. 

Ale w ten sposób wiecznie żonglo­
wać nie można. „Rewolucja w perma. 
nencji" jest absurdem. Drugi NEP nie bf 
dzie już podobny do pierwszego i ostatt 
cznie doprowadzi on do rozwiązania, 
do definitywnej rozgrywki między dyk­
tatorem a jego przeciwnikami. C. P. 

Minister Zaleski 
przewodniczącym 
naff>fi*sxei sesji jCfói 

na rodó r r . 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
otrzymało wiadomość, iż naibliższe po­
siedzenie rady Ligi narodów odbędzie 
się w dniu 13 stycznia 1930 r. Przewod­
niczącym tej sesji będzie min. August 
Zaleski. 

Jlonru gabinet ftefgifsftl. 
Bruksela, 4 grudnia. 

(Polska Azencja Telegraficzna) 

Jaspar utworzył gabinet, w skład któ 
rego wchodzą ministrowie poprzedniego, 
rządu. 
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Drls 1 dni następnych! 

Arcydzieło wytwórni Metro-Goldwvo-
Mayer, — reżyserii słynnego Victor« 
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Rocznica śmierci WŁ Reymonta. 
Autor „Chłopów" f „Ziemi Obiecanej" był urzędnikiem kolejowym w Łodzi. 
Wielki pisarz ukończył zaledwie szkółki elementarną. 

W dniu dzisiejszym mijają cztery la­
la, od chwili, gdy w Warszawie w jed­
nym z domów przy ulicy Górnośląskiej 
przestało bić na zawsze serce lednego 
z największych synów Polski — Wła­
dysława Reymonta. 

Zgon Władysława Reymonta nastą­
pił dnia 5-go grudnia 1925 roku o go­
dzinie 2-ej po północy. Revmont choro­
wał przez czas dłuższy. Krytycznego 
dnia zasnął o godzinie 10-ej wieczorem, 
by więcej już się nie obudzić. O godzi­
nie 2-ej po północy czuwający przy ło­
żu chorego dr. Bartosz zauważył nie­
pokojące objawy: Reymont począł zna-
cmie słabnąć, przyczem tętno serca sta 
wało się coraz cięższe. 

Lekarz zastosował zastrzyki, lecz 
mimo to chory zakończył życie, nie od­
zyskawszy nawet przytomności. 

Wieść o śmierci znakomitego pisa­
rza polskiego wywołała w całvm kraju 
olbrzymie wrażenie, a nawet zagrani­
cą odbiła się głośnem echem, budząc 
wszędzie głęboki żal i smutek. 

W Polsce żałoba była tern większa, 
ze śmierć Reymonta nastąpiła w krót­
kim czasie po zgonie innego genialnego 
pisarza polskiego — Stefana Żeromskie 
go. 

Cztery lata mijają dziś od chwili, 
gdy odszedł od nas na zawsze ieden z 
największych synów tej ziemi, pozosta­
wiając po sobie niezastąpiona lukę w li­
teraturze polskiej, a jednak ból. spowo­
dowany jego stratą nie zmalał. Reymont 
był bowiem nietylko sławnym pisarzem [ 
polskim, lecz również jednym z najbar­
dziej zasłużonych obywateli, człowie­
kiem o gorącem sercu i wielkich zale­
tach charakteru. 

Autor „Chłopów" śmiało mógł o so­
bie powiedzieć: „Ja nie z soli ani z roli, 
tylko z tego, co mnie boli". 

Całe jego życie do ostatniego tchnie 
nla wypełnione było ciężka walką o byt. 
Na arenę życiową wstąpił całkiem nie­
przygotowany do ciężkich zmagań z lo­
sem. Nie posiadał nawet średniego wy­
kształcenia, ukończył bowiem zaledwie 
elementarną szkołę i z tym szczupłym 

10 listopadzie slanało. 
hosztv utrzymania obniżyły się 

o 0,48 proc. 
W dniu wczorajszym odbyło się pod 

przewodnictwem naczelnika wojewódz 
kiego wydziału zdrowia dr. Skalskiego 
posiedzenie komisji do ustalania zmian 
kosztów utrzymania w Łodzi. 

Po rozpatrzeniu materiału nadesłane 
go przez wydział statystyczny magistra 
tu m. Łodzi komisja stwierdziła, iż kosz­
ty utrzymania w Łodzi w miesiącu li­
stopadzie w porównaniu z miesiącem 
październikiem obniżyły sie o 0,48%. 

• (p). 

ABE OUTNAJER ZNÓW W ŁODZI. 

Słynny kolekcjoner Abe Gutnajer, zna­
ny łódzkim miłośnikom dzieł sztuki za­
witał do nas i już jutro, w piątek, dnia 
6-go b. m., będziemy mieli możność po­
dziwiania pereł malarstwa polskiego, na­
byte przez niego ostatnio, w kraju 1 za­
granicą. 

Abe Outnajer poczynił poważne zaku­
py w dziełach z bronzów, porcelany, sre­
brze, kości słoniowej, antycznych me­
blach również rzadkich okazów dywa-' 
pów perskich. 

Łódź kulturalna, miłująca prawdziwe 
piękno, będzie miała nielada ucztę arty­
styczną, zwiedzając te zbiory. 

zasobem wiedzy przystąpi? do zdobywa 
ma najwyższego stanowiska w literatu­
rze. 

Na świat przyszedł w ziemi piotrków 
skicj we wsi Kobiele Wielkie. Rodzina 
jego nie miała żadnycli tradycyj arty­
stycznych. 

Wszystko więc, co zdobył, a zostawił 
za sobą dorobek bezpośledni, było wyłą­
cznie dziełem jego wielkich asoiracyj, ta 
lentu i umysłu. Warunki życiowe zmusiły 
go do szukania jakichkolwiek zarobków, 
początkowo pracuje więc w piotrkow­
skiej dyrekcji kolejowe! w charakterze 
marnie wynagradzanego urzedniczyny. 

Wyczerpująca praca na stacii kole­
jowej nie niweczy jednak jego szczyt­
nych planów. Młody Reymont całerai 
nocami ślęczy nad książkami. 

Intensywna praca wydała owoce. 
Reymont na stacji piotrkowskiej pisze 
pierwsze swe utwory, przesiąknięte 
jeszcze subiektywnym duchem. Ale już 
widać w nim wielki talent, słychać w 
powietrzu łopot jego skrzydeł, już uwi­
dacznia się kiełkujący w nim genjusz. 

Potem przenosi się Reymont do Ło­
dzi, obejmując stanowisko kasiera na 
dworcu fabrycznym. Liczy pieniądze w 
kasie kolejowej i jednocześnie obserwu­
je Łódź, przywiązuje się do jej specy­
ficznych warunków, „bierze la na ro­
zum i na serce", wczuwa się głęboko w 
jej duszę i w ten sposób poznaje tę przy 
szłą swoją „Ziemię obiecana". Niechyb­
nie żyją jeszcze lud*ie*w^o<lzi, którzy 

pamiętają Reymonta z tych czasów, 
gdy wydawał bilety pasażerom kole­
jowym na dworcu fabrycznym. 

Potem przyszły inne czasy — sława 
literacka, nagroda Nobla za ..Chłopów" 
w roku 1924-yrn, zaszczyty, uznania w 
całym kraju i zagranicą, słowem—zrnie 
niło sję wszystko. 

1 oto w rok po otrzymaniu nagrody 
Nobla, tego najwyższego odznaczenia li 
terackiego, jakiem z pośród polskich pi­
sarzy, prócz niego, mógł się poszczycić 
tylko Henryk Sienkiewicz, ciężka cho­
roba przykuwa go do łóżka, z którego 
już nie powstał. 

W pogodny słoneczny poranek gru­
dniowy przez ulice Warszawy przecią­
gał kondukt pogrzebowy, za którym 
szła rodzina zmarłego. Prezydent Rze­
czypospolitej, marszałkowie seimu i se­
natu, ówczesny premjer w otoczeniu 
wszystkich ministrów, ambasadorowie 
i posłowie wszystkich państw obcych, 
senaty wyższych uczelni, przedstawicie 
le związków literackich i dziennikar­
skich, wreszcie tłumy, oddające ostatnią 
posługę zmarłemu. 

Zwłoki Reymonta spoczęły na cmen­
tarzu powązkowskim. 

Dziś w czwartą rocznice zgonu wiel 
kiego pisarza polskiego odbędzie się na­
bożeństwo żałobne, poczem nastąpi 
wmurowanie urny, zawierającej jego 
serce i poświęcenie tablicy .pamiątkowej 
v kościele św. Krzyża w Warszawie. 

.Toter. 
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i po kolacji rozpoczęli tokarzy** „je 
w ruletkę, że gra była towatzys** ^ 
hazardowa, stwierdza fakt, iż I* 
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Zebrania kontrolne. 
w J*1*. w czwartek, dnia 5-go b. m., win 
rj e ,°slć się do zebrań kontrolnych sze-
J ^ y c h rezerwy i pospolitego ruszenia 
r.l°kalu P.K.U. I. (Nowo-Targowa 18) 
tS^yźnl rocznika 1889, zamieszkali na 

3 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatów 
azwiskach na litery: P. 
ilu P.K.U. II. (Nowo-Ceg 

-.ni zgłosić się mężczyzn 
tolsa-' • • zamieszkali na terenie 7 ko-

;Sl) 

1, r Aatu policji, o nazwiskach na litery 
J ;5 L, Ł, M, N, O. 

W u 0 , w Piątek, dnia 6 b. m,, winni 
kali n, s i e do zebrań kontrolnych, do lo-
<ky**, , , v - u - ' - I . (Nowo-Targowa 18) męż-
renit - r - c z n i k a 1 8 8 9 > zamieszkali na,te 
Ib 2- 3, 5, 8, 9 i U komisariatów po-

"¿0 nazwiskach na litery: R. 
Da I}} 1(*alu P.K.U. II..(Nowo-Cegielnia 
ą. j winni zgłosić się mężczyźni rocz-
ŝari ? 2 , zamieszkali n.aterenle 7 ko-

V b l alu Policji, o nazwiskach na Hte-
S, Sz., T, U, W , Z, Ż. 

Mi.V? - r a n kontrolnych należy przy 
ftwKn, k s 'ażeczkę wojskową oraz kartę 

ĉyjną. (b) 

D w a s t r a s z l i w e s a m o b ó j s t w a . 
Jeden przeciął sobie żyły w wannie, drugi powiesił się na tym sa­
mym sznurze, przy pomocy którego odebrał sobie życie jego ojciec 

Zieliński pozostawi! trzy listy — do brata, żony t syna. 
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych jeden z pracowników zakładu ką 
pielowego, mieszczącego się przy-ulicy 
Zachodniej 38- przechodząc przez kury-
tarz usłyszał głuche jęki, wydobywają­
ce się z jednej z kabin. 

Pracownik ów zapukał energicznie 
do kabiny, a gdy nikt mu nie odpowia­
dał, w porozumieniu z zarządem za­
kładu, zdecydował się 

wyważyć drzwi pokoiku. 
Gdy udało mu się wreszcie dostać 

do wnętrza, ujrzał on młodego męż­
czyznę, leżącego na kanapce, który 

zdradzał słabe oznaki życia. 
Wezwano doń niezwłocznie pogo­

towie, którego lekarz, stwierdził 
przecięcie żył obu rąk brzytwą i otru­

cie opium. 
Desperata w groźnym stanie prze­

wieziono do szpitala w. Radogoszczu. 
Był to, jak ustalono, 35-letni Mieczy 

sław Zieliński, z zawodu kucharz, za­
mieszkały przy ulicy Brzozowej 24. 

Zieliński, który w pół godziny przed 
popełnieniem rozpaczliwego czynu za­
jął kabinę- wykąpał się w wannie, ubrał 
garnitur, a nawet palto, a następnie targ 
nął się na życie. 

Przyczyny samobójstwa na razie 
nie ustalono. Desperat miał przy sobie 

trzy zapieczętowane listy, 

adresowane do brata, żony i syna, któ­
re przesłano do urzędu prokurator­
skiego. 

Morderca z Dusseldorfu. 
Policja wpadła na trop zbrodniarza. 

esfr modelu pomnika 
Tadeusza Kościuszki. 

isJSj*6 tego, iż firma „Józef Wasl-
fwirb w Warszawie nie wykonała w 
V1,Zjjaczonyni terminie bronzowego odle 
Strat Tadeusza ' Kościuszki, mągi^ 
tyj. ustąpił do sądu okręgowego w 
fytrry „Wie o sek'westr_gips°wego modelu 

DUESSELDORF, 4 grudnia. 
(Tel. wl . „Republiki"). 

Po długich poszukiwaniach.policja 
w Duesseldorfle wpadła na trop raorder 
cy, wiodący aż do Holaudji, mianowicie 
do Amsterdamu. Okazuje się, że szereg 
ofiar mordercy utrzymywał jakieś nie­
wyjaśnione bliżej stosunki z jakiemlś o-
sobami w Amsterdamie, Wytropieniu 
tych osób, czy te] osoby, poświęcają o-
becnie władze duesseldorlskle baczną u-
wagę. 

Korespondent pism, oraz ama­

torzy detektywi, którzy zjechali do 
Duesseldorfu, napróżno oczekują no­
wych sensacyj i zaczynają opuszczać 
miasto. 

Charakterystyczny jest fakt, że pis­
ma miejscowe, prawdopodobnie z inspi­
racji policji, radzą mordercy, aby po­
pełnił samobójstwo, uwalniając się tym 
sposobem od sądu, a społeczność ludzką 
od swej osoby. Ich zdaniem jednak, mor 
derca powinien przed popełnieniem sa­
mobójstwa podać dokładny opis swych 
zbrodni do wiadomości policji. 

Drugi zamach samobójczy zanoto­
wano wczoraj po południu w domu przy 
ulicy Gdańskiej 76. 21-letni Stanisław 
Androsiak, zamieszkały przy matce — 
robotnicy fabrycznej, od dłuższego 
czasu 
marzył o służbie w marynarce woj­

skowej 
i niedawno wystosował odpowiednie 
podanie do władz. 

Przed kilku dniami któryś ze znajo­
mych powiedział mu, że 

jest zbyt słabowity i nie wytrzyma 
twardej służby na morzu. 

Młodzieniec do tego stopnia przejął 
się tern, co usłyszał, że postanowił ode­
brać sobie życie. 

Wczoraj, g d y ' w domu nikogo nii 
było 
Androsiak powiesił się na sznurze, któ­
ry pozostał u nich w domu po ojcu 

samobójcy. 
Desperata uratowano od śmierci. 

Wezwany lekarz pogotowia .w stanie 
poważnym pozostawił go pod opieki 
rodziny. dag. 

Szkoła Taftca 
ttł. Lipińskiego « ¡ 5 2 ^ « ! : 
Co miesiąc n o w e k o m p l e t y . — Dwa raty 

tygodn. „ L E K C J E P R A K T Y C Z N E " 
Zapisy codziennie 

a Ź do czasu sądowego rozstrzyg-
%a P̂rawy pomiędzy magistratem I 

^ ..Józef Wasilewski". 
Przychylił się do żądania magi-

tnia,' Rządził sekwestr sądowy figury 
UL^Wał nadzorcą art.-rzeźblarza M. 

rW 7*?°.-który gipsowy modelflgury 
. ta^westr figury i oddanie Jejpod nad-
-̂•̂ •"Jzeźblarza-M. Lubelskiego umoż-

% j,Jeżenie odlewu figury innej fir-
^ hiJ*1' Sâ Bm wcześniejsze ukońoze-
; °JVy pomnika. 

^iofrL n o c y dyżurują apteki: L. Pawłowskic-
ftfGWh 0 W 5 k a ^ l . S. Hamburga (Główna 50), 
'W>*rniLW & k i eŚo (Narutowicza 4), J. Sltkiewicza 

» . 26). A Charerazy (Pomorska 10). A . 

G r u ź l i c a j e s i u l e c z a l n a 
o ile chory órńz jego otoczenie stosują sie ściśle 

do wskazówek lekarza. 
Przy najmniejszych objawach zwracać się należy do poradni. 

M (pi ac Kościelny 10). 

l-$zy Dźwiękowy 
Klno-Teatr w Łodzi 

Prowadzona od kilku dni, na terenie 
całego państwa, energiczną akcja pod 
hasłem walki z gruźlicą- musi zaintere­
sować najszersze koła naszego społe­
czeństwa. Ma bowiem na celu zebranie 
odpowiednich środków na walkę z tą 
groźną chorobą społeczną, suchotami, i 
ratunek nietylko osób chorych, lecz naj­
liczniejszych rzesz mieszkańców miast i 
wsi, którzy kiedyś, czy tó wskutek za­
rażenia się, czy przeziębienia lub nie­
odpowiednich warunków bytowania za­
paść mogą na gruźlicę. 

I dlatego, interesujące dla.'' wszyst­
kich będzie zapoznanie., się • z walką 
jaką koła lekarskie i spolećźhć'toczą od 
dłuższego czasu, a która polega z jed­
nej strony na leczeniu chorego, a z dru 
giej na ochronie otoczenia chorych od 
zarażenia się. 

Będzie to tembardziej ciekawe, iż 
śród szerokich sfer ludności trwają do 
dziś jeszcze stare przesądy," będące w 
zupełnej sprzeczności z dzisiejszym sta 
nem wiedzy o gruźlicy, jej ulcczalności 
i zaraźliwości. 

Wciąż jeszcze wydaje się- że ofżć-
czenie lekarza „chory na gruźlicę", ró­
wna się wyrokowi śmierci. A tymcza-l 
sem doświadczenia medycyny stwier­
dzają, że 
gruźlica jest jedną z uleczalnych chorób 
oczywiście o ile jest leczona racjonalnie 
i właściwie. 

Dowodem tego twierdzenia jest,fakt, 
iż niemal wszyscy ludzie, wcale o tein 
nie wiedząc, w pewnym okresie swego 
życia przechodzą zarażenie gruźlicze, 
z którym ustrój człowieka daje sobie 
sam radę. 

Każdy chory na gruźlicę jesi w wię­
kszości wypadków nietylko nbsicięlęm 
swojej choroby, ale roznosicielem zaraz 

Plwocina, wykrztuszona przez cho­
rego, zawiera niezliczone ilości złośli­
wych zarazków, a rozpylona w postaci 
drobniutkich kropelek.przy kaszlu- roz­
noszona po wyschnięciu wraz z ku­
rzem, staje się1 najczęstszem źródłem 
zakażenia. 

Dlatego też w walce z gruźlicą pier-
wszein wskazaniem jest wyszukanie 
wszystkich chorych, czyli wszystkich 
ognisk zakażenia, unieszkodliwienie ich 
dla otoczenia, a później leczenie. 

Oczywiście najlepszym, najbardziej 
skutecznym dla chorego i najbardziej 
chroniącym otoczenie środkiem przed 
zarażeniem — byłoby umieszczenie każ 
dego chorego, w odpowiedniem sanato­
rium lub szpitalu i przeprowadzenie w 
jego mieszkaniu odkażania. 

Ale niestety, środek ten jest niewy­
konalny, żadne bowiem państwo nie 
posiada tak wielkich zasobów material­
nych, aby wszystkich gruźlików loko­
wać w szpitalach. To też olbrzymia 
większość chorych musi być leczona w 
swojem codziennem otoczeniu. 

Wi tych warunkach "możliwość zara­
żenia się i rozpowszechnienia choroby 
staje się bardzo łatwą, i z tego względu 
lecznictwo gruźlicy należało przystoso 
wać do koniecznych warunków, przy 
czynnym udziale nietylko samego cho 
rego, ale i jego otoczenia. 

A więc — chory musi być bezwzglę 
dnie uświadomiony o konieczności wpro 
wadzenia zmian w swojem życiu co­
dziennym- koniecznych dla odzyskania 
zdrowia, a otoczenie musi wiedzieć, jak 
winien zachować się chory, oraz jak 
ono powinno się w takich wypadkach 
zachowywać. 

.Powyższe zadanie uświadamiające i 
lecznicze posiadają instytucje poradni 

ka gruźliczego, który rozsiewa- w swfl-t-przeciwgruźlicżych. Przez te poradnie 
jem otoczeniu. Źródłem zarażenia się powinni przejść wszyscy chorzy, jak jem 
gruźlicą jest w 

i chory. 

prze\vazn!e"c/.ł'.)wiek również podejrzani o gruźlicę. Przy uaj-
4 .drobniejszych objawach 

przy zbyt uporczywym kaszlu, przy 
jakichkolwiek podejrzeniach, należy 
bezwzględnie zwrócić się do przy­

chodni. 
Tym tylko sposobem umożliwione zo­
stanie leczenie chorego oraz. ochrona 
jego otoczenia. Wypadki bowiem, kiedy 
osoba chora, nie wiedząc o tern, przy­
czynia się do zarażenia całej rodziny 
nie są odosobnione. A stwierdzonym 
jest również fakt, iż tylko w razie na­
tychmiastowego rozpoznania gruźlicy, 
istnieje możliwość zupełnego wylecze­
nia się. 

I dlatego nie należy odnosić się z nie­
chęcią, względnie obojętnością do dzia­
łalności przychodni. O przychodni po­
winno się pamiętać zawsze- kiedy za­
chodzi jakiekolwiek podejrzenie co do 
stanu naszego zdrowia, spowodowane­
go przeziębieniem, silnym kaszlem, k{ju 
ciami w piersiach itd. 

Stwierdzić przy tern należy, że pora­
dnie przeciwgruźlicze znakomicie.speł­
niają swoje funkcje, tembardziej, iż .po­
siadają jako obsługę wykwalifikowane 
higienistki - wywiadowczynie., Hipjenl-
stki te wnikają bezpośrednio do środo­
wiska chorego, orjcntują się w iego wa­
runkach mieszkaniowych, zarobko­

wych i pracy, a także w stosunkach 
rodzinnych. Docierają one do mieszka­
nia chorego i osobiście dają wskazówki 
oraz nauczają, jak w jc^o warunkach 
wykonać zalecenia lekarskie, pokazują 
jak winien zachowywać się chory \ ;e-
£o otoczenie, a przedews/.ystkiom 
skłaniają rodzinę i otoc/euie chorego 
do poddania się badaniu lekarskiemu. 

Z okazji wice „Dni przeciwgruźli­
czych" należy zwrócić baczną uwagę 
na działalność przychodni, do których 
po poradę, powinni zwracać się wszy­
scy bez różnicy, albowiem tylko w tym 
wypadku będzie można chociaż w czę 
Śpi zatrzymać ciągły rozwój tej strasz­
nej choroby. —s — 

/ 
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Przy 
reumatyzmie 
zaziębieniu 
bólu głowy 

S P I R I N -
t a b l e t k i 

(Oryginalne opakowania i czerwona banderola 
I znakiem "BAYER" w kula/cle krzyże ig 
dO ^nabycie we wnyjtklch aptekach. 

T f K l 

MUZYKA / Z T U K A * P 

Łódź nq scenie. 

Król bawełny. 
Już wkrótce wejdzie na afisz Teatru 

Miejskiego aktualna sztuka p. t. „Kro! 
Bawełny", ilustrująca życie Łodzi. Boha­
terami jej są popularne osobistości ze 
świata przemysłowego I robotniczego. 

Próby z „Króla Bawełny" w pełnym 
toku. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek po cenach popularnych 

„DZIELNY W O J A K SZWEJK" . 
Dziś o godzinie 4-ej po południu „MŁODY 

L A S " J. A Hertza 
„STAŚ LOTNIK IEM, CZYLI TAJEMNICE 

L A L E K " . 
Już tylko kilka dni dzielą nas od wielkiego 

śwtleta teatralnego, jakim Teatr Miejski obdarzy 
łódzki świat dziecięcy. 

W najbliższą niedzielę, 8-go b. m , o godzi­
nie 12-ej w południe ukaże się na scenie wielce 
oryginalna, zajmująca, pełna humoru i frapującej 

fkcji komedjo-bajka p t „Staś lotnikiem, czyli 
ajemnicc lalek", pióra Remusa. 

Barwne, wesołe widowisko reżyseruje p. 
Konstanty Tatarkiewicz. Udział biorą pierwszo­
rzędne siły Teatru Miejskiego z pp. Jakubińską, 
Niemirzanką, Wiercińską, Szczęsną, Mrozińskim, 
Hajduga, Woszczerowiczem na czele. 

Bogata część muzyczna spoczywa w rękach 

LBiałostockiego. Pomysłowe dekoracje pendzla 
nstantego 'Mackiewicza Szczegóły w afiszach. 

Każda dorosła osoba ma prawo wprowadzić 
dzieoko do lat 7 bezpłatni*. Bilety po cenach 
najniższych już do nabycia w kasie zamawiań w 
kwiaciarni Salwy, Moniuszki 2, od godz 10 ra­
no do 7 wiecz. brs przerwy. 

PREMJERA „ P A N A T O P A Z A " . 
Najbliższa premjera w Teatrze Miejskim od­

będzie się w piątek, dnia 6 grudnia, o godzinie 
20.30 wiecz. Wystawiona będzie iarsa p. t. „Pan 
Topaz" na dochód tow opieki nad dziećmi 
„Gniazdo łódzkie" — Bilety wcześniej do n;iby-
eła w firmie „ W . Salwa", Moniuszki Nr. 2. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, czwartek i dni następnych komedia sa­

lonowa w . Lakatosa „MĘŻCZYZNA I KOBIETA" . 
BRONX - EXPRESS". 

W początku następnego tygodnik premjera 
t zainteresowaniem oczekiwanej fantastycznej 
groteski głośnego pisarza rosyjsko-żydowsktego 
Ossipa Dymowa. Reżyser L, Zbucki i dekorator 
E. Pietkiewicz podkreślają racjonalistyczny cha­
rakter tej komedji, której treść zaczerpnięta zo­
stała z życia emigrantów żydowskich w Ameryce 

TEATR POPULARNY 
OSTATNIE POWTÓRZEN IA „SKALMlE -

R Z A N E K " 
dane będą dziś, w czwartek, piątek, poczem cie­
szące się ogromnem powodzeniem widowisko to 
•chodzi bezwzględnie z afisza Teatru Popular­
nego — W sobotę wiecz. i w niedzielę dwa ra­
zy sensacyjny „POCIĄG W I D M O " . — Ceny na 
okres przedświąteczny zniżone. 

B A J K A D L A DZIECI. 
Pierwszorzędnie wystawiona, wesoła przepla­

tana tańcami, śpiewami i efektami czarodżiej-
skiemi bajka dla dzieci „KOPCIUSZEK" gorąco 
przyjmowana przez naszych milusińskich, dana 
będzie w sobotę po południu o godzinie 4-ej, w 
niedzielę o godz. 12-ej w poł. 

„KOPCIUSZEK" dla szkół powszechnych 
dany będzie dziś w czwartek i jutro w piątek 
o godzinie 4-ej po południu Dyrekcje szkół ze­
chcą zamawiać bilety wprost w Teatrze Popu­
larnym 
„DZ IADY" na rzecz szpitala O.O. Bonifratrów 

w Chojnach 
dane będą dziś o godzinie 8.20 w Teatrze Gcye-
rowskim. 

T E A T R P O P U L A R N Y w Sali FilharmonjŁ 
W najbliższą środę czeka Łódź nielada sen­

sacja artystyczna. Oto cały zespół Teatru Po­
pularnego in corporc z wiasncmi dekoracjami, 
kostjumami, chórami i orkiestrą wystąpi w Sali 
Filharmonii z barwną i wesołą urozmaiconą tań­
cami i śpiewami komcdjo-operą J. N. Kamiń-
skieflo 
- „ S K A L M I E R Z A N K I " na scenie Teatru Po­
pularnego dzięki pierwszorzędnej wystawie i grze 
artystów oraz świetnej reżyserji Janusza Stra-
chockiego odniosły sukces artystyczny. 

Ceny miejsc wyjątkowo niskie: od 1 zł. do 
5 zł. Sprzedaż już rozpoczęta w kasie Filharmonii. 

Włamanie do składu Babiachiego. 
Złodziei odstawiono do więzienia 

Przed kilku dniami donosiliśmy o uję­
ciu głośnej szajki złodziejskiej na gorą­
cym uczynku włamania do składów kon­
sygnacyjnych przędzy E. Zappa. 

Wczoraj w identycznych niemal oko­
licznościach policja zlikwidowała drugą 
bandę, która również była już oddawna 
energicznie ścigana. 

Członkowie tej szajki, w liczbie sied­
miu osób, uplanowali wyprawę na skła­
dy przędzy firmy Babiacki przy ulicy 
Karolewskiej Nr. 62. W nocy Około go­
dziny 12-ej zakradili się na teren posesji, 
wyważyli drzwi składów I już poczęli 
pakować łupy, gdy nagle na podwórzu 
zjawił się 

oddział policji z rewolwerami w reku. 

Złoczyńcy 
rzucili się do ucieczki. 

Trzej z pośród nich przesadrzili płot i zna­
lazłszy się na ulicy skryli się w ciemnoś­
ciach nocnych. Zarządzono za nimi po­
ścig, który jednakże nie dał żadnych re­
zultatów. 

Pozostali czterej włamywacze, któ­
rych nazwiska brzmią: Kosiński, Barto­
siak, Owczarek i Orłowski zostaii samo­
chodem odstawieni do wydziału śledcze­
go. Znaleziono przy nich wszelkie 
najnowsze narzediza złodziejskie i broń. 

W czasie przesłuchania aresztowani 
przyznali się do kilkunastu wypraw zło­
dziejskich, o dokonanie których byli po­
dejrzani. — d 

! A b s o l u t n i e ł a g o d n y 

K R E M d o G O L E H | A 
W TUBACH 

M A J Ó L A 
* a o < » — — o a c » f ••••• 

Z muzyku 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem na­
sza najukochańsza matka, teściowa, babka, siostra, bratowa i ciotka 

MACHLA KON 
w d o w a po b. p. Dawidzie Józafio 

przeżywszy lat 65. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok ntstąpi dziś w czwartek, dnia 
5 grudnia 1929. r. o godz. 11 przed poł. z domu żałoby przy ulicy An­
drzeja 7, o czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku 

S l f f o t i c a n i i W o d i l i u i 

Zagraniczne pochodzenie towaru 
musi być niewątpliwie dowiedzione. 

Swego czasu inspektor skarbowy w 
Warszawie otrzymał ^oufne Informacje, 
iż niejaki Jankiel Zaterman otrzymał z 
Łodzi wielki transport tytoniu przemy­
conego z Niemiec. 

Wdrożono dochodzenie, w czasie któ­
rego część przemyconego tytoniu wy­
kryto w mieszkanki Zatermana, część zaś 
w mieszkaniu jego spólniczki Ryfki 
Grynszpan. 

Izba skarbowa, która początkowo pro­
wadziła śledztwo, wymierzyła Oryu-
sztpanowej i ZatermanowI 

grzywnę w wysokości 53.000 złotych, 
z zamianą na 2 lata więzienia. 

Niezależnie od powyższego Zaterman 
i Orynszpanowa zostali przez urząd pro­
kuratorski pociągnięci do karnej odpo­
wiedzialności i w rezultacie 

stanęli przed sądem. 
Na sprawie, która odbyła się w dmiu 

wczorajszym, okazało się, iż izba skar­
bowa nie dostarczyła sądowi skonfisko­
wanego tytoniu, który miał być dowo­
dem rzeczowym, gdyż w międzyczasie 
został on przesłany do monopolu tyto­
niowego i zużyty. 

Świadkowie oskarżenia twierdzili, że 
tytoń miał banderolę z napisem „Berlin", 
przyczem napisy te były drukowane go-
tyckiemi literami, jednakże obrońcy pod-
sądmych oświadczyli na sprawie, że 

nie daje to jeszcze pewności o za. 
granicznem pochodzeniu towaru. 

— Ustawa mówi: „winny nabycia ty­
toniu niewątpliwie zagranicznego pocho­
dzenia" — twierdzili obrońcy — a więc 
używając tego wyrazu „niewątpliwie", 
niespotykanego w innyclj. ustawach, pra­
wo podkreśla 

konieczność dokładnego zbadaniu. 
Skoro niema tego dowodu rzeczowego, 
niema również tej pewności, podobnie, 
jakby nie było tego dowodu w procesie 
fałszerzy pieniędzy, lub dokumentów, gdy 
by nie było owych banknotów lub papie­
rów. 

— Dlatego też — dowodzili w dal­
szym olągu adwokaci — nie można obec­
nie mówić w tej sprawie o przemytnic­
twie, lecz jedynie o przechowywaniu ty­
toniu przez Zatermana i Orynszpanową. 
Sąd zgodził się z temi wywodami i wy­

mierzoną poprzednio karę uchylił, ska­
zując Jedynie Zatermana na 300 złotych, 
a Grynszpanową na 100 złotych. 

Wyroić ten posiada bardzo ważne zna­
czenie, gdyż daje wyraz temu, jak nale­
ży rozumieć pojęcie „zagranicznego po­
chodzenia towaru". — d — 

Koncert symfoniczny 
pod dyrekcją 

Ignacego NeumarK0' 
Po wielu miesiącach przytn^o 

„wypoczynku" naszych f i lha r n l °" Jnej, 
po długim okresie wegetacji M\liy 

wypełnionym porankami, mia' a „rtf-
fódzka orkiestra filhannoniczna sW°J jt 
czysty dzień — pierwszy wielfi J » ^ 
symfoniczny. I tu odrazu przekop'. ^ 
się, o czem zresztą nikt nie ^ J^b ie 
sympatja ogółu i popularność, JaKa 
Ł. O. F. zjednała w ciągu u H e * { g > . 
jest nadal jej wdziałem. Tłumy. *°^ u D|e-
pełnlły po brzegi salę Filharmonii w. c\t, 
Sty wtorek, entuzjastyczne pf*H 5a 
zgotowane orklestnze i. d y r y s ^ m ' 
tego najlepszym dowodem. u 

| Artystyczny sukces koncertu ernii 
mierze zawdzięczyć należy ŚW*\0y\, 
kapelmistrzowi, Ignacemu Neumana 

Zbyt dobrze znane są jego wybjtojfrotni6 

ty, którym na tern miejscu kirkaA'^. 
dawaliśmy wyraz, by je omówić P° r a Cy, 
nie szczegółowo. Jednakże ogrom P u t 
włożony w przestudiowanie ProS?!7«o$ 
odzwyczajonym już od systematyce^ 
naszym zespołem orkiestrowym jfl^ie!. 
je na najwyższą pochwałę, temba' o r . 
że udało się Neumarkowi wydobyć flJ. 
kiestry niemal maximum tego, co na­
szych warunkach można oslaS™ ,|-e i 
równo w „Erolce", jak i w u ^ Ł i e * 
„Oberona" wykazał dyr. Neuman t % . 
jętność mistrzowskiego niuansów™] 

równo rytmu, jak i dynamiki °rK
fMhaf 

wej; dobra wola i zapał naszych » 
monlków, którzy w miarę swoich y1^-
ści starali się nagiąć do wymagań > 
genta, w dużym stopniu sprawiły- /, % v 

terpretacja stała naogół na wysoka 
dania. $ 

Jako solista wystąpił po raz PJ^ pa­
na naszej estradzie skrzypek fl^jMtfi* 
lokovic. Wykonaniem koncertu V^L\0 
zaprezentował się jako wirtuoz w w ^ 
stylu, którego najwyższą zaleta11«"Jjcjl. 
pośredniość i impulsywność k ° n 

P A L U C C A W SALI F I LHARMONI I . 

Wczorajsza wzmianka w prasie o zapowie­
dzianym występie najznakomitszej współczes­
nej tancerki europejskie! wywoła ła w całem 
mieście ogromne poruszenie. Palucca jest bo­
wiem obecnie najmodniejszą gwiazdą choreogra 
fkzną, której występy wzbudzają wśród naj-
wytwornlejszej publiczności PaTyża, Berlina, 
Wiednia i Londynu entuzjazm. 

Ponieważ znakomita tancerka ma już zare­
zerwowane terminy w różnych miastach euro­
pejskich na kilka miesięcy z góry. przeto z tru­
dem udało się ją pozyskać dla Łodzi tylko na 
jeden gościnny występ, który odbędzie sje w 
sali Filharmonii we wtorek, dnia 10 jrrudnia o 
godz. 8.30 wiecz. Bilety jut zamawiać mężna 
w kasie Filharmonii. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMON1CZNA. 

P o wielkim sukcesie artystycznym jakiego 
doznał świetny kapelmistrz Ignacy Neumark na 
wtorkowym koncercie, dyrekcja zaprosiła go 
jeszcze na Poranek Symfoniczny Ł. O. F „ któ­
rym dyrygować będzie w nadchodzącą nadzie­
lę, dnia 8 grudnia o g. 12-ej w południe. Jako 
Solista wystąpi wielce utalentowany wiolon­
czelista Bolesław Ginzburg 1 wykona z tow. ör-, 
kiestry koncert wiolonczelowy Dvorafca. Poza-
tem w programie: Mozarta symfonia Nr. 40 
G-moH oraz Berlloza 3 fragmenty z „Potępienia I 
Fausta", a mianowicie: Taniec błędnych ogni-1 
ków, Taniec sylfów oraz Rakoczy marsz. 

RAOJOPJlOŁWt; 
U,SB — Sygnał czasu, hejnał mariacki i ko­

munikat meteorologiczny, 12,40 — VII I "y Koncert 
Szkolny, 15,00 — Komunikat gospodarczy. 15,20 
— Odczyt OTg. staraniem Izby handlowej polsko-
rumuńskiej p. t. „Związek gospodarczy Polski i 
Rumunji" — wygłosi p. Plutyńaki. 15.45 — Komu­
nikaty LOPP. 16.15 — Koncert z płyt gramofo­
nowych. 17.15 — „Wśród książek". 17 45 — 
Koncert Włodzimierza Bielajewa, niewidomego 
wirtuoza na fortepianie i skrzypcach. 16.45 — 
Rozmaitości. 19.10 — Giełda rolnicza. 19,25 — 
Muzyka z płyt gramofonowych. 19.58 — Sygnał 
czasu 20.15 — Feljeton p t „Rekordy wo ł i ' — 
wygł. Wiktor Junosza Dąbrowski. 20,30 — Kon­
cert kameralny. 21,10 — Kwadrans rozmowy z 
Mieczysławą Ćwiklińską. 21.25 — Dalszy ciąg 
koncertu, 22,15 — Komunikaty: meteorologiczny, 
policyjny, sportowy i PAT . 23,00 — Muzyka ta­
neczna z „Oazy". 

Namiętna i żywiołowa natura p0 J u f * y * ' » 
ca sprawia, Iż gra Balokovica j « l 'fja-
i barwna, zaś nośny ton skrzyp'^ \0r 
je jej blasku I potęgi brzmienia. vvrv sjc 
ny temperament odtwórczy prze ja? ' u , 
u artysty tak silnie, że miejscami ^ 
wa na należytą jednolitość fra^vr<ft" 
mezawsze zachowuje szlachetnie j # 
naną Ifoiję. Tern niemniej J^j^LW* 
wtada się Balokovic jako I n d y ^ ^ r * ; 
artystyczna pierwszorzędna, a za p\ 
sowanle, jakie wzbudził na koncerc ie 
tego dostatecznym dowodem. 

KONCERT KWARTETU DREZDEŃSKA M 
Kwartet Tryjesteńskl. który 

temi głoskami u pamięci muzy* 8 ' r iok. " I 
I przyjeżdża do naszego miasta w c Z } , s t to 
. 12 grudnia tylko na jeden koncert. J. w y , 
znakomiłszy włoski kwartet s n i y < . ^ ° c 0 ifU 
rego szlachetne brzmienie jest czen »• 
się przechodzić chwilami po za n a t"ijncir> " j i 
Instrumentów smyczkowych, a tem s * jgied" 
zadziwić 1 opanować każdego, bez w 

zamiłowanie do muzyki kameralnej. 

zasilane z sieci prądem 120 volt, wraz z wbudowanym g łośn ik i^ 
ożyli wszystko w jednej szatce i bez wszelkich baterji — - — " 

po cente xl. 660.— 
do nabycia tylko w firmie 

„ E R I C S S O N " S. A . , ul. PjfrkowsKa 79-
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zrzucono tysiąc planćw budowlanych 
Dowodu ich niezgodności z projektem regulacji miasta prof. Michalskiego. 

M Ś C I C I E L E N I E R U C H O M O Ś C I O P R A C O W U J Ą W Ł A S N Y P L A N R E G U L A C J I 

u a p °iektu regulacji naszego 
'i« ' ^ r a dotąd obracała sie w sfe-
^ w ° ' n y ch wniosków, składanych 
W W s ?ys tk i e zainteresowane orga­
NACH s towarzyszenia. w ostatnich 
\ stała sie) powodem do ostrych 
X m *ń stowarzyszeń właścicieli nie 
MO JJOSCI 1 związków przemysłowych, 
S ^ h ^ l e d u na szereg uchwał w y 
R> BUD °wnictwa, które spowodowa 

* n l e około tysiąca planów budo 
V a u , „ wlanych. 

przedstawia się, 
:'0rem U e : J a k wiadomo, pierwszym 
ILL MioKP a n u regulacji m. Łodzi był 

tyil ' k t ó r y n a s z k i c o w a ł pro-
miasta do zrealizowania 

ciągu kilkuset lat 
h taki v* p r ° J e k t . który przewidy-
'!ł N U N L ° w r e s czasu, zawierał cały sze-
vealnv u ' n o z o r n i e fantastycznych, 
» "a h ' 0 których realizacji nie 
v niiert w ° £ ° I e myśleć. Przewidy-
S t a ! y innemi stopniowy podział 
C a strefy 
, "^a. spacerową, handlową, lab-

Od tego czasu rozpoczęła sie 
walka o plan regulacji miasta. 

Właściciele nieruchomości zamówili 
kontrprojekt u prof. Rancka z Wrocła­
wia, a niezależnie od tego zgłosili sze­
reg wniosków i poprawek, zmierzają­
cych do złagodzenia niektórych szcze­
gółów projektu. Do dnia dzisiejszego 
jednak nikt jeszcze nie zajął sie opraco­
waniem nowego planu na podstawie 
zgłoszonych wniosków, a tymczasem 
poczęły się wyłaniać 

bardzo poważne spory 1 kwestje, 
wymagające bezwzględnego uregulo­
wania. 

Mianowicie, w ciągu bieżącego lata, 
bardzo wielu przedsiębiorców budowla­
nych i właścicieli nieruchomości złoży­
ło do wydziału budownictwa plany za 

Biorąc pod uwagę, iż w dzielnicy tej 
szczególnie silnie daje sie odczuć brak 
wolnych mieszkań, właściciel wolnego 
placu prosił magistrat o przyśpieszenie 
zatwierdzenia planu-

Po pewnym czasie otrzymał odpo­
wiedź, iż wydział budownictwa może 
zezwolić 
tylko na budowę 1-piętrowego domu, 

albowiem dotychczasowy projekt prof. 
Michalskiego przewiduje, iż na ul. Kra­
szewskiego 
domy nie mogą być wyższe nad 1-pię-

trowe. 
Wywolaol to ostry sprzeciw przed­

stawicieli właścicieli nieruchomości, któ 
rzy wskazywali na to, że jeśli miasto za 
mierzą trzymać się wytycznych planu 
prof. Michalskiego, do czasu ułożenia 

mierzonych budowli. Plany te zostały j nowego projektu, to w każdym bądź ra-

ryczną i t. d.. 
Przebicie całego szeregu no 

i irj![ t e r y i komunikacyjnych, a co za 
% J E ' , z°urzenie wielu domów już 

rytych. 
^to^ V w iście przeciwko takiemu pro­
ti'6 s t o ^ y s t ą m ' y w Pierwszym rzę-
N 0 $ , a rzyszenia właścicieli nieru-
\ ^ 1 związki przemysłowe, twier-
r Urbarr8 p o d s t a w i e zasad nowoczes-
i % ? i l s t y k i ' P , a n u regulacji nie robi 
& Dro u i ż n a , a t 50. a w związku z 

"lerifi p r o f - Michalskiego 
e a l ' i y I powinien być odrzuco-

:h „i, tych sprzeciwów, magistrat w 
S N M I - ? y m p l a n p r o f ' Michalskiego 
iSrSŹ j p r zes ła l radzie miejskiej, 
b n i« ? r ! n l e z z k o l e i uchwaliła wprowa 
ii hia M?» w życie. Wówczas stowarzy 
"Dh.w,aści C^rnv ° j C l c i e ^ nieruchomości i zwiąż 
a H] e , ; ! ' ° w e złożyły skargę do urzę 

,R d zkiego. Na podstawie tej 
HaNzoh2^ wojewódzki odrzucił za-
S S ł * p r o ^ k t prof. Michalskiego i 
W , 0$0tya 0 r z a -dzenie innego, bardziej 
*ch. a t l e g o do wymogów życio-

Objanice. 
J 0 T ) ^ ° n « n i od własn. koresp.). 

TII5'CNRżenie ceny prądu. 
^ ^ N A z a k ł a d elektryczny, ople 

H p r a w r i t e n i u rządowem pod 
C^le P a - r ą d u na oświetlenie o 4 proc. 

przez wydział rozpatrzone z punktu w l 
dzenia projektu prof. Michalskiego, a to 
z tego względu, iż magistrat, do czasu 
ostatecznego załatwienia sprawy regu­
lacji miasta, pragnął, ze zrozumiałych 
względów, zabezpieczyć się przed ja­
kimikolwiek ewentualnościami. Nic 
chciał pozwolić na przekroczenie ram 
projektu prof. Michalskiego w obawie, 
iż w przyszłości okaże sie to błędem 
nie do poprawienia. 

O ile z jednej strony miało to pew­
ne uzasadnienie, o tyle z drugiej przy­
czyniło się do 

zie powinno uwzględniać niektóre poda 
nia budowlane, jeśli przemawiają za 
niemi realne względy życiowe. 

W danym wypadku wszystko prze­
mawia za tem, że zezwolenia na budo-

' wę domu należy udzielić, jak również 
należy go udzielić w wszystkich podob­
nych wypadkach, albowiem trzymanie 

1 się planu, jeszcze niezatwierdzonego, i 
cd więcej, nie mającego szans na za-

J twierdzenie, wpływa hamująca na bu­
downictwo. W obecnych zaś warun-

! kach jest to niewybaczalny bład. 
W konkluzji jednak rada mieiska za-

zahamowania niemal całego ruchu budo' twierdziła wniosek magistratu o odrzu-
wlanego. j ceniu planów sprzecznych z projektem 

W ciągu ubiegłego lata, jak iuź zazna- regulacji. 
czyliśmy, ogółem odrzucono 1000 zgło-1 W związku z powyźszem. w dniu 
szonych podań, t. zn. udaremniono po- ' dzisiejszym, w lokalu towarzystwa kre-
stawienie w bieżącym roku 1000 no-, dytowego, odbędzie się specjalne po-
wych budowli. | siedzenie przedstawicieli stowarzyszeń 

Wobec"powyższego, stowarzyszenia : przemysłowych, właścicieli nierucho-
właścicieli nieruchomości wystosowały, mości oraz koła architektów i urbani-
do ministerstwa spraw wewnętrznych 
protest i spowodowały wydanie zarzą­
dzenia, mocą którego wszystkie, pdrzu-
cone' ze względów regulacyjnych, pla­
ny budowlane, miały wejść pod obra­
dy rady miejskiej do ewentualnego przej 
rżenia. 

Na ostatniem posiedzeniu rady miej­
skiej rozpatrywano pierwsze dwie po­
dobne sprawy, z których, szczególnie 
namiętną dyskusję, wywołała sprawa 
budowy domu mieszkalnego na ul. Kra­
szewskiego, tam, gdzie mieści się wię­
zienie wojskowe. 

Mianowicie, właściciel pewnego pla 
cu na tej ulicy postanowił wybudować 
czteropiętrowy budynek mieszkalny. 

stów polskich. 
Jak się dowiadujemy, wyżej wymie­

nione organizacje postanowiły, wobec 
nieprzystąpienia przez magistrat do 
dnia dzisiejszego, do opracowywania 
planu, z uwzględnieniem wniosków 
stron zainteresowanych, ułożyć 
własny plan i przekazać go do zatwier­

dzenia władzom wojewódzkim. 
Motywem ułożenia tego planu będzie o-

. koliczność, iż wobec ciągle wzmagają­
cego się głodu mieszkaniowego, nie do 

J pomyślenia jest, by plany budowlane 
i były odrzucane na podstawie niezatwier 
dzonego i odrzuconego, w swoim czasie 
przez urząd wojewódzki, projektu prof. 

1 Michalskiego. 

^ A W ^ p r ą < i u wynosi 84 grosze za 

^ fabrl^ PRZEMYSŁOWEGO. 
% Vk\ * i Żarskiego przy ul. War-
,Vaw,wybuchł strejk na tle obniżę 
^ L O T N I C Z Y C H Dzięki inter-

C^ktora pracy p. Opalsklego, 
związku „Praca" 

w /Jajek ^ u , ] a n ì c , doprowadzono w po 

" " " • " r o ^ A ^ A A A ^ a a w e M a a e a B a n B B a w — — W B 

C A S I N O 
Oeis i dn< nast; anyc-i ! 

N A N O L E S C U 
ty^e strony do porozumienia, 

ty D r a c y ^ ^ y ™ roDotnłcy przystą-

^ ^ l e ^ " ? ciężką konjunkturą w 
KUKIEŁ ó k f e nn l c zym większość fa 

i ten system, że wymawia ro 
ul^k ł ° e n a 2 tygodmie, poczem 

'* sa»W i m I n u Ponawia wymówienie 

Y V S S ? K R E G L A R Z Y . 
\ t^ub ur^ys łowe miasta zorganizo-
5 l«lhiC!?^lnl!8: ,? r zy' k t ó r y nrządził pięk-
S ^byłft . U r oczys t e otwarcie krę-
I ^ ^ s t a ę onegdaj. Obecnv prezy-
\ ^ s ł u ' P - Orłowski, zaapelował do 
^ p h l e T ^ ^e zapominał o bezro- i 
h k ^ i W ^ i e pomógł obywatelskie-
? k!raniu « n i e s [ e n i a pomocy biednym 
WELLU V r

U , 1 l d u s z 6 w dła bezrobotnych. 
W l ^ y s t y wielkiego odpowie-

^H,NV!i . ? e r s 1 " - który oświadczył. 
V c P r ? v ; t a k , a , k 1 w r o k u «Wegtym. 

\ się do ulżenia doli bied-

. A " 
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Ponieważ na porządku dziennym naj 
bliższych posiedzeń rady miejskiej znaj­
dować się będą następne z kolei, odrzu­
cone przez wydział budownictwa, pla­
ny budowlane, sprawa zatwierdzenia 
projektu regulacji miasta jest bardzo pa­
lącą. I z tego powodu, w pierwszych 
dniach następnego tygodnia do Warsza­
wy, do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, udaje się delegacja wszystkich 
zrzeszeń gospodarczych i właścicieli 
nieruchomości, celem uzyskania apro­
baty dla swych prac nad projektem re­
gulacyjnym. 

Podstawą starań delegacji będzie 
właśnie sprawa odrzucenia przez wy­
dział budownictwa 1000 planów budo­
w l a n y c h , co miało .liewątpliwie, zda­
niem sfer zainteresowanych, deprymu­
jący wpływ na ruch budowlany w cią­
gu ubiegłego lata. 

W najbliższym wiec czasie spór o 
plan regulacji Łodzi, który wywołał tyle 
hałasu i sporów, zostanie przez władze 
nadzorcze definitywnie rozstrzygnięty. 

S. 

Tomaszów-Mazowiecki. 
(Telefonem od własn. koresp.). 

W listopadzie r. b. zaprotestowano w 
Tomaszowie 2,571 sztuk weksli na ogól­
ną sumę 273,968 zł. W porównaniu z ub. 
miesiącem suma zaprotestowanych wek­
sli zmniejszyła się o 34.000 zł. Nie świad­
czy to bynajmniej o poprawie sytuacji w 
przemyśle, wykazuje jedynie, że nie 
udzielano kredytów firmom, których 
weksle zostały w poprzednim miesiącu 
zaprotestowane. 

»* 
Z dmiem jutrzejszym rozpoczyna się 

w Tomaszowie w sali straży ogniowej 
zebranie kontrolne szeregowych rezer­
wy pospolitego ruszenia roczników 1902, 
1904 i 1889. 

Dnia 6-go b. m. winni się zgłosić męż­
czyźni rocznika 1904 o nazwiskach na li­
terę A — L, dnia 7-go b. m. na litery: 
L. — O, dmia 9-go b. m. na litery: 
P — U, dnia 10-go b. m. na litery: W—Z, 
oraz rocznika 1902 na litery A — J, 11-go 
b. m. rocznika 1902 na litery: J — Z, 
dnia 12 b. m. rocznika 1889 na litery: 
A — L, dnia 13 bm. na litery: M — Z. 
Każdy winien przynieść książeczkę woj­
skową oraz kartę mobilizacyjną. 

* 
W sobotę, dnia 7b . m., w lokalu sto­

warzyszenia kupców i przemysłowców, 
Antoniego Nr. 17, wygłosi referat spra­
wozdawczy p. Stanisław Kartuz, delegat 
tegoż stowarz. na zjazd rady federacji 
zrzeszeń przedstawicieli handlowych 
Rzeczypospolitej. 

* 
Dziś, dnia 5 b. m., odbędzie się posie­

dzenie dozoru szkolnego, na którem oma­
wiana będzie między innemi sprawa bu-

• dowy szkoły powszechnej dla dzieci ży-
! dowskich. 
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Łódź 

5 grudnia 1929 

Bilans zbiorowy banKów polsKich. 
Ogłoszony bilans zbiorowy trzynastu 

największych banków polskich na dzień 
30. IX- 29 nie wykazuje żadnych poważ­
niejszych zmian w porównaniu z koń­
cem kwartału poprzedniego- Dotyczy to 
zarówno stanu czynnego jak i biernego, 

W stanie biernym depozyty wykaza­
ły minimalny ruch. Wkłady terminowe 
podniosły się ze 198 na 287 milj. zł. 
bezterminowe z 225 na 231 milj. zł. Sal­
da kredytowe na rachunkach bieżących 
wzrosły z 99 na 105 mil jonów. Razem 
więc wszystkie te rodzaje depozytów 
wykazują wzrost o 21 miljonów. 

Rachunki banków zagranicznych w 
stanie biernym niemal bez zmian; banki 
zagraniczne „loro'' wykazują wzrost na­
leżności o 3 miljony złotych. 

Wśród operacyj czynnych w ciągu 
kwartału podniosła się nieco kwota dys 
konta (9 miljonów złotych) — mniej wię 
cej o tyle, o ile zwiększył się wykorzy­
stany redyskont. 

Poza tem znaczna część 
wkładów wzmocniło pogotowie kasowe) 
kasa i sumy do dyspozycji,' które pod­
niosło się z 26 na 36 miljonów a więc 
prawie o 40 proc. 

Otwarty kredyt, który — jak w po­
przednich omówieniach podnosiliśmy — 
stale wzrastał, w obecnym okresie kon­
wersji również został zahamowany. Ty­
czy się to zarówno kredytu zabezpieczo­
nego (wzrost z 305 na 312 milj.), jak i nie 
zabezpieczonego) z 68 na 70 miljonów. 

Wszystko to razem — choć nie 
stwierdza bynajmniej wycofywania się 
banków z operacji, — wskazuje wszakże 
na stan prawie kompletnej stabilizacji 
Stabilizacja ta wywołana jest oczywiście 
polityką ostrożności, której się banki nie 
• a l bez wyjątków trzymają. 

Już obecnie można stwierdzić, że o-
peracje bankowe roku bieżącego dadzą 
całkiem odmienny obraz, aniżeli roku 
poprzedniego* 

W porównaniu ze stanem z 31. XII. 
29 operacje kredytowe wykazały nastę­
pujące zmiany: 

"dyskonto — wzrost 18 milj. zł. 
kredyt otw< zab. wzrost 49 milj. zł. 
kredyt otw. niezab. wzrost 17 milj. zł ' 

dały następujący wzrost; 
dyskonto 
kred. otw. zab. 
kred. otw. niezabez. 

145 milj. zł. 
63 milj. zł. 
2 milj. zł. 

Razem 210 milj. zł. 
Uwzględniając opadające tempo tran 

Zakcji w roku bieżącym można przypuś­

cić, że czwarty kwartał da z pewnością 
bardz-j nieznaczny wzrost operacji, i że 
wobec tego w roku bieżącym ogólny 
wzrost kredytów największych trzynastu 
banków nie wyniesie o wiele więcej niż 
100 miljonów. Stanowiłoby to więc led­
wie połowę wzrostu roku 1928, 

Dr. A . Z. 

Odroczenia wyp'a! 

Patenty musza być wykupione 
najpóźniej do dnia 31-go grudnia. 

14-dniou/y termin ulgowy został zniesiony. 
Ministerstwo skarbu wydało ostat­

nio okólnik, w sprawie świadectw prze­
mysłowych: 

Zgodnie z artykułem 30 ustawy o 
państwowym podatku przemysłowym 

przyrostu! winny być wykupione świadectwa prze 
1 mysłowe I karty rejestracyjne na rok 
1930 najpóźniej do dnia 31 grudnia. 

Powyższy ustawowy termin bez* 
względnie PRZEDŁUŻONY NIE BĘ­
DZIE. 

W związku z powyższem minister­
stwo poleca Izbie skarbowej wydanie 
odpowiednich zarządzeń o przystąpie­
niu natychmiast, pó upływie wspomnia­
nego terminu, t j . w dniu 2 stycznia 1930 
roku, do lustracji przedsiębiorstw i za­
jęć, obowiązanych do nabycia świa­
dectw przemysłowych. Lustracje te win 

ne być dokonywane zgodnie z obowlą-
zującemi w tej mierze postanowieniami 
ustawowemi i przepisami rozporządze­
nia wykonawczego oraz instrukcjami z 
lft maja 1929 r. 

ZAZNACZA SIE PRZYTEM, ŻE 
PRZEWIDZIANY W ART. 2-im USTA­
W Y 14-dnlowy TERMIN ULGOWY NIE 
MA ZASTOSOWANIA DO NALEŻNO­
ŚCI ZA ŚWIADECTWA PRZEMYSŁO 
WE I KARTY REJESTRACYJNE. 

Ostatni ustęp powyższego okólnika 
świadczy o zmianie w postępowaniu 
przy nabywaniu świadectw przemysło­
wych, gdyż dotychczas ulgowy termin 
miał zastosowanie i lustracje rozpoczy­
nane były dopiero po dniu 14 stycznia 
każdego roku. 

Wydział handlowy sądu ^ 
przedłużył po raz drugi i o s t Ł l ^ 
czenie wypłat firmie „ F a b r y k a ^ 
Bawełnianych Juljusz Lohrer' P 1 , ^ 
cy Hipotecznej Nr. 6. do dnia & ^ 
1930 roku. W ciągu ó-mleslęczn^yl* 
su odroczenia wypłat firma ^ n ' , P1 
swój stan zadłużenia o 650.000 zJ^ f^ 
sumie pierwotnej 1.550.000 
mi firmy są: adwokat Alfred D ' " * 
piec Edward Zako. 

Także po raz ostatni przędli'20- ^ 
min nadzoru do dnia 23 lutego ws \# 
firmie „Mechaniczne Zakł. W j ' r % 
kienniczych i Watoliny B. Ol o b U 5 

ul. Piotrkowskiej Nr. 37. n i 0 ' 
Jak wynika ze sprawozdania ' p , 

cy sądowego adwokata ^ ^ ^ Ą 
kowskiego stan zadłużenia * I r n 40 — ̂  
nie się polepszył, gdyż spłacono 
procent wierzycieli. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 5 grudnia 

Razem 84 milj. zL 
W ciągu całego roku 1928 porycie te 

Tkaniny czesankowe. 
Na rynku tkaniu czesankowych pa­

nuje zupełna cisza. Sezon zimowy nale­
ży uważać za całkowicie ukończony. 
Firmy tej branży, przygotowujące się 
do sezonu letniego, czynią to bardzo 
oględnie, ponieważ słaba wypłacalność 
klijenteli nie pozwala na stawianie po­
myślnych horoskopów na najbliższą 
przyszłość. 
: Przebieg zeszłotygodniow e<<> ultima 

wynądł bardzo niekorzystnie, a coraz 
bardziej wzmagająca się niewypłacal­
ność wśród klijenteli wpłynie bez­
względnie na opóźnienie się sezonu. 

To też należy poważnie liczyć się i 
ciszą na rynku wyrobów czesanko­
wych jeszcze w grudniu, aczkolwiek 
zazwyczaj grudzień był już miesiącem 
dość dużych obrotów. 

Sezon letni zatem rozpocznie się do 
piero w styczniu, a przebico; jego za­
leży wyłącznie od ogólnej sytuacji go­
spodarczej. (x). > > > J > < t > a a a t l i > > 0 | [ | 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Fanny Horowicz 
C e g i e l n i a n a 2 5 , I p. fr. 

Ordynuje w godz. 9—1 
Telefon 108-26. 

Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 

STAN GARBARNI polskich poprawi się 
przez otwarcie granicy n i wwóz i wywóz skor 
s i towych, gdyż pozbawi taniego surowca gar­
barnie Austrji i Czechosłowacji. Konkurencyjne 
przemysły tych państw 'amiadaT? : "dotychczas 
monopol- n i zakup -~sk6r su rowych 'we własj-
nych .krajach ,* ; p&wod;i wysokich cel w y w o ­
zowych i utrzymywały sztuczne ceny surowca, 
poniżej 3o proc. cen światowych. 

' BANK; CUKROWNIO I W A, koncentrujący f 
swem ręku przeszło 95 proc. sprzedaży cukru 
polskiego;. wszedł ną świeżo założoną 'giełdę 
.cukrowniczą w Llverp'>ólii. Udział w niej biorą 
firały angielskie; francuskie, niemiepkus' t wę ­
gierskie. '-• % 

KONCERN HUTY- BISMARKA I LAURY 
kontynuuje rokowania z Sowietami na temat 
bezpośredniej dostawy do Polski rudy krzybo-
roskiej z pominięciem pośrednictwa • berlińskie­
go. Wartość rudy sprowadzanej przez wspom­
niany koncern wynosi około 20 mil; zł. ;rccznie. 

Łisly zastawne i dolar. 
W dniu wczorajszym na prywat­

nym rynku pieniężnym notowano: 
płacą żądają 

Bank Polski 166—167 
8% Listy zastawne m. Łodzi 60.50—61 
5% Listy zastawne m. Łodzi 46—47 
41/a% Listy zastawne m. Łodzi 43—44. 
4 %•• pożyczka inwestycyjna l l o ^ - l H 
Dolarówka 64—65 
Dolar ' 8.89—8,90 

ilość zawieranych tranzakcji mini­
malna. Podaż zarówno papierów war-
tościawych jakoteż materjału dolaro­
wego dostateczna, przy bardzo ograni-
czonem zapotrzebowaniu. (x). 

KREDYT 1200 TYS. F U N T Ó W uzyskała spół­
ka handlowa cukrowni związku warszawskiego 
z banków zagranicznych z British Overseas na 
czele. Jednocześnie związek zachodni cukrowni 
Uzyskał kredyt 50 milj. franków." Kredyty te 
iftają na celu sfinansowanie' tegorocznej kani-
rpanji, . . • • HM 3 s •WY 1 

• SOWIECKIE ORGANIZACJE HANDLOWE 
'.pertraktują. r> powiększenie zamówień na żelazo 
sictaboHta # Hutach górnośląskich. Tranzakcja 
ta przekroczyłaby wartość 50 mflj. zł. Poza 
ĄAM aktualna jpst kwestja udzielenia Polsce za­
mówień, na konstrukcje żelaza na mosty oraz 
na rury dla przemysłu naftowego. 

SYNDYKAT CEMENTOWY zamierza, celom 
zwiększenia konsumełi oddawać cement nie­
którym hurtownikom na szczególnie ulgowych 
warunkach, mianowicie na kredyt 6—7 miesię­
czny. Zai cały bowiem r. 1929 konsumeja krajo-

tw cementu .zmniejszyła się o 10—15 proc. w 
porównaniu z r.. 1928. 

Sąd udzielił po raz pierwszy 
nia wypłat firmie ,.J. Fogel". L ki 
sprzedaż manufaktury i dodat^' jj, 
wieokich przy ul. Piotrkowskiejy' r I# 

Bilans firmy na dzień 31 P 3 ^ ^ 
wykazywał stan aktywów VJ%?M0 
386.000 zł., a długów o 60.000 U^tf 
Biegły zmodyfikował go na kor»>.,[I(r^ 
Ua«,to« ,„ oi^ł„«,ó,.i, Jt?no0 zło* kazując w aktywach 412.000 -•••.̂  
zaś na 323.000 Zł., skład to*?' ^ 
żony z artykułów, mających z ' i l 
gu całego roku oceniono na f i i J W 

Chirurgia iamy ustnei i zeboleczniclwo 

Cegielniana 25 I p. front. 
. Telefon 108-26, .. 

Priyimuje..od 1-30 do 4-ej i .od_7 do 8-ej wiecz 

Z TOW. A K C PEPEGE. 
Według otrzymanych przez nas in-

formacyj, Zarząd firmy „PEPEGE" 
Tow. Akc. w Grudziądzu na posiedze­
niu, odbytem w d. 16-go listopada r. b. 
postanowił zgłosić na najbliższem wal-
nem zgromadzeniu akcjonarjuszów, na­
stępujące wnioski, celem uchwalenia: 

Podział dywidendy za rok obrachun 
kowy 1928/9 w wysokości 25%, pod­
wyższenie kapitału rezerwowego do su­
my zł. 1.000.000. 

Kapitał amortyzacyjny został w mię 
dzyczasie podwyższony do złotych 
1.911.520,20. 

Pozatem postanowiono zgłosić wnio 
sek.ce|em powzięcia uchwałv w przed­
miocie podwyższenia kapitału zakłado­
wego o dalsze zł. 5.000.000, czyli do wy­
sokości zł. 15.000.000. 
i Zwyczajne, walpe zgromadzenie ak-

cjoiiąrjuszów odbędzie sie w dniach naj­
bliższych. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 

z dnia 4-go grudnia 1929 robo. 

TRANZAKCJE. 
Dolin- 8,90. 

CZEKI. 
Belgja 124.77. Londyn 43JO i pół, Nowy York 

8,89 i pól. Oslo 238,95. Paryż 35 12. Praga 26,44. 
Szwajcaria 173,26 Włochy 46 69. Berlin 213,48. 
Bdańsk 173,%. 

AKCJE. 
Polski 165,75 166 165.75. Węgiel 6p. Zarobko­

wy 78,50. Starachowice 31.50, 21,25. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I U S T Y Z A S T A W N E 

Potyczka inwestycyjna. 116.25 116. 5-proc. 
konwer.yjna 49.75, Kolejowa 102,50. 8-proc. Ban­
ku Gosp. Krajowego 94- 4 i pół proc. Mety zasta­
wne ziemskie zł. 46.90 7-proc. Hity zastawne 
ziemskie dolarowe 75. 5-proc. m. Warszawy zł 
51,75. 8-proc. m. Warszawy zł, 67.60 67,50. 6-proc 
obi. poż. konw. m. War**awy z 1926 r. 50,25 50. 

NOTOWANIA B A W E Ł N Y . 
Nowy York, 3 grudnia Bawełna amerykańska, 

zamknięci.; loco 17.55. Kontrakty południowe: 
Styczeń 17.48 — 50, luty 17.60, marzec 17.17—78 
kwiecień 17.89, maj 18.02, czerwiec 16 05. lipiec 
18.12 — 14, sierpień 1809, wraesleń 18.07, paź­
dziernik 18.05 — 07, grudzień 17.37. 

Nowy Orlean, 3 grudnia. Bawełna amerykań­
ska, zamknięcie: Styczeń 17.43, marzec 17 71—72 
maj 17.95, lipiec 18.06, październik 18.02, grudzień 
17.31, loco 17.33. 

Aleksandria, 3 grudnia. Bawełna egipska, 
zamknięcie Sakellaridis: Styczeń 27.49, marzec 
27.90. maj 38.39, lipiec 28.72, listopad 29.27. Ash-
mouni; Luty 19.45, kwiecień 19.83, czerwiec 20.17, 
sirrpień 20.47, październik 20.67, kruirień 19.05 

Liverpool, 3 grudnia. Bawełna egipska, zam­
knięcie: Styczeń 13.85, marzec 14 04, maj 14.24, 
lipiec 14.43, grudzień 14L52, loco 14.50, 

Liverpool, 3 grudnia. Bawełna amerykańska, 
zamknięcie: Styczeń 9.26, luty 9 27, marzec 934, 
kwiecień 9.34, maj czerwiec lipiec 9 43, sierpień 
9A(i, wrzesień 9.45, październik 9,44, listopad 9.43 
grudzień 9 22, loco 9.55. 

Na specjalną uwagę zas!uKU)
 s # 

wyroku, który nakazuje NADZORUJ \P 
wemu zaprowadzenie PRA^1"!^ W 
chalterji. Przepis godny ze ^^O^ 
polecenia. Nadzorcą sądowym n rjr gu. 
no Adolfa Wahla, Piotrkowf 3

 g 0 . . 
a sędzią komisarzem s. h. Kana"Aj,je,"° 

Jak się dowiadujemy nieoi'0'' r oZpr3' 
jednego z wierzycieli, obecnie 1 1 3 ^ o F 
wie stawało ogółem kilkunastu * 
tów w imieniu 60-ciu wierzyć^'1 

wszyscy oświadczyli się ZA.U A Z
J CS«F 

odroczenia wypłat firmie, jak° 
się opinią solidnej. j 

Również w tym samym dniu o j.je 
odroczenie wypłat Józef P* r l fvJcb K. 
fabryki wyrobów włókiennie^ l S # 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 20. Z 

nika, że aktywa firmy wytiof 2 B ^ e <C 
złotych, długi zaś 190.000 z'-
zaś oceny biegłego aktywa 5 » » j c j . r ; 
ko wartość 255.000 zł., d ł u g i f 3 ^ 

140.000, skład J g a > * * Obligo 
rowców i półfabrykatów pi"2' 
tóść zgórą 200.000 zł 

Obrót miesięczny firmy ^ - . d o ^ l 
— 1. I T . J - O T R I L S R „ , A I 1 sięcy złotych. Nadzorcami L 

mianowano a. adw. Jakóba rłatii* 
Habera, sędzią komisarzem s 
wa Jarooińskiego. 

Natomiast f l rnS „A. ^ J g j j j 
przedsiębiorstwo wyrobu po d s ^ i , RL 
konfekcji t. zw. gazy muślff log^oj 
ul. Piotrkowskiej Nr. 37 -
ud-zielenta odroczenia wypłat, 
biegły w swem orzeczeniu v\ d^d. 
stan przedsiębiorstwa w ś w i e t l e ^ 
niem. Podniósł on mianowicie » ^ tf 
lansową z 98.000 na »37.000 zł- ^ 
donoszą ze strony nieoficjal^' 
ciele popierali podanie petenta- ^ 

** II 

Również nieuwzglednion0 JROĄ; 
odroczenie wypłat firmy «rtc\I V,N10 

wyrób towarów włókiennicza.,ORS^U' 
Cegielnianej^Nr. 42̂ . PFFITFW^ffi 

c h S o w t e ^ f i r m ą V - ^ f ^ ^ ^ 
i A. Imgberg". Bilans flrnj J 9 l t j > 
był sumą 140.000 zł., z c zes^y l W^, 
wypada 57.000 zł. Biegły %,v<?()0<> 
mę do 118.000 zł., z czego tia 1

 y y-
padło 44.000 zł., należności n 
złotych, kapitał zaś 36.000 z* 

Giełdy ZBOI° 
LOTO**-4 

Żyto 36.00-27.00. P ^ ^ f e * ^ 
Jęczmień browarniany 2 ^ 0 0 - 3 « ^ * 
przemfał 26 00—27.00. Mak* *Y ^ 8-^, V 
41.00. Mika pszenna 63.50 
Siano praiowane 10.00-11 00 3

i 0 0 - ^ 5 
na 3.00—3.30. Stoma pmsowąns ^ Ą 

P s z e n ^ kraj. ^^^KfiS 
ca k rafowa zbiorowa 36.2»-;^' %M * l

M t v 
akie 26.00—26 50 Owies matopoW Q ( C M 
Mąka tvtoJa 70 proc. 43 .00- - J * 4 - l ^- l5 .^ 
13.75—14^5. Otręby pazeene 1« . ' 
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P/ofr Łuszczyńsh 
PIERWSZORZĘDNY 

Z A K Ł A D KRAWIECKI 

Piotrkowska 93. tel. 4-73 
front 1-sze piętro. 

iw-Trybunałski rioirkfi 
jTelefonem od własn. koresp.). 

\ p u b l i k a " donosiła już o konferencji 
»Dor t e r s t w i e w sprawie przeniesienia K DWej szkoły jazdy z Grudziądza do 
ko),oh a* Obecnie dowiaduję się, że w 
^"miarodajnych rozważany jest pro-
ł jL t r*nzlokacji z Grudziądza całej 
ofj c ' y kawalerii, obejmującej 16 szkół 

jskich podchorążych. 
ffltr£tern szkoły w Grudziądzu 

Trup w spalonym samochodzie. 
Wyrafinowana zbrodnia kupca z Lipska, 

V ciâ , 2 e , e c k i - Prawdopodobnie jeszcze 
Wat m i e s i ąca przybędzie do Piotr-
* 8 D o > n i s ' a międzyministerjalna, celem 
& 0 ( | a , a n i a się ze stosunkami na miejscu. 
fefcuS n a l e ź y . że w Piotrkowie są już 
Wl K W a n e pomieszczenia na około 300 
tii^^udowane przez towarzystwo za-
HiyJ Ntowl ! koni przy torze wyścigo-
LIĄ P ' a c ten przeprowadzone będą 

^ Magistrat instalacje wodociągowe. 
^ ; "ajbliższych dniach związek straży 
Hoia^J wspólnie z oddziałem LOP-u i 
kC e g 0 Czerwonego Krzyża w Piotr­
ka i, . organizuje kurs przeciwgazowy 

u<moścl powiatu piotrkowskiego. 

tleini
U(3owa nowej szkoły przy ulicy Ce-

W t * * e s t n a ukończeniu. Z począt-
tir^.siycznia 1930 roku szkoła zostanie 
Hu* 0 n a - Nazwana będzie ona im. 
^"s*a Słowackiego. 

Berlin, 4 grudnia. 
W pobliżu Ratysbony znaleziono 

przed kilku dniami na szosie szczątki 
spalonego samochodu marki ..Opel", a 
pod niemi zwęglonego do nieoóznania 
trupa mężczyzny. 

Dochodzenie policyjne stwierdziło, 
iż samochód był własnością kupca Eri 
cha Tetznera z Lipska. Wszvstko wska 
zywało na to, że Tetzner uległ widocz­
nie prośbie jakiegoś włóczęgi i zabrał 
go do samochodu, a podczas drogi ban­
dyta zamordował go i dla zatarcia śla­
dów podpalił samochód. Tego rodsaju 
wyjaśnienie zadowoliło policje, która od 
łożyła już sprawę dó aktów. 

Tymczasem do jednego ze szpitali 
bawarskich zgłosił się ciężko ranny rze 
mieślnik wędrowny, jakiś nieznajomy 
pan ofiarował mu się sam podwieźć go 
samochodem, o ile pomoże mu naprawić 
zepsuty rzekomo samochód. 

Podczas „naprawy' samochodu nie­
znajomy zaatakował zeznającego klu­
czem francuskim, usiłując go zabić. Na 
widok nadjeżdżającego rowerzysty au­
tomobilista p u ś c i ł motor w ruch i w 
szybkiem tempie odjechał. 

Podany przez rzemieślnika rysopis 
automobilisty odpowiadał najzupełniej 
Tetznerowi, to też policja podjęła na no 

M M M M M W M I M M I I f M I M M M 

C ź u i a f c i e 

REPUBLIKĘ" 

ffiinij oskarżają 'Sowiety 
° Po£n>aicenie prato międzynarodowych. 
TP , Berlin, 4 grudnia, 

jj dolska Aeencia I elecraflczna) 

ą^fe istwo chińsk ie w Berlinie kornu: 

niczego bardziej nie L̂M c h i ń s k > 
W ą ł - lak pokojowego załatwienia za 
\i godnie ze swą polityka pokoju. 
>by c«iński nie pomijał żadnei okazji, 

drodze rokowań bezpośrednich 
^ * « H H M I t M M M M M M M » 

Dr* wit?.rt. 

P O L A K 
wroby wewnętrzne ł allergicine 

0. 
0| 

j' Mrzywka, aitieip, reaialp) 
1 1 No Sierpnia Z Z 

. f r . I p l ą t r o , 
J?1-164-21 przy/muie od 10 -12 

1dojść do tego celu. Zawiedziony w na­
dziejach wystąpił on z propozycją od-
.tfa ĵa,; c^łęjjjj^ 
Międzynąr^dów^rnu Trybunałowi Roz­
jemczemu. Rząd sowiecki jednak pro­
pozycje chińskie odrzuci} i wybrał ra­
czej siłę brutalną, naruszając tern sa­
mem wszystkie uroczyste swe przyrze­
czenia. Rozpowszechnianie orzez stro­
nę rosyjską wiadomości, jakoby chiń­
skie władze lokalne we wschodnich pro 
wincjach przyjęły żądania sowieckie, 
służyć ma widocznie do obałamucenia 
opinji publicznej i do uniemożliwienia 
rządowi chińskiemu wykonywania jed­
nolitej kontroli w sprawach polityki za­
granicznej. W ten sposób świat cały ma 
sposobność przekonania sie. iż niemożli 
wością jest ufać rządowi sowieckiemu 
w sprawach objętych prawem między-
narodowem:' 

wo dochodzenie, którego sensacyjne wy 
niki naprowadziły na ślad wyrafinowa­
nej afery ubezpieczeniowej. 

Szczegółowe oględziny spalonych 
zwłok wykazały, iż przyczyna śmierci 
owego rzekomo spalonego nie był po­
żar samochodu, a kilka ciężkich ude­
rzeń w głowę. Stwierdzono dalej, że 
zwłoki należą do jakiegoś nieznanego 
mężczyzny, a nie do Tetznera. 

Zagadka wyjaśniła sie ostatecznie, 
gdy aresztowano żonę kupca. Zeznała 
ona, że mąż ubezpieczył się przed 4 ty­
godniami na sumę 145.000 marek, a o-
becnie wyjechał zagranice. 

Zdaniem policji Tetzner zamordował 
jakiegoś napotkanego w drodze męż­
czyznę, dla upozorowania zaś. iż to on 
sam stał się ofiarą zamachu, podpalił 
samochód ze zwłokami i wyjechał za-
gtanicę, gdzie oczekiwał przybycia żo­
ny wraz z premją ubezpieczeniową. Za 
zbrodniarzem wysłano listy gończe. 

Zapomnisz 
o mnie 

to cudowne tango 
pieśni miłości i łez 

« t t 

t t 

36 miliardów rocznie 
w o d o i a S i a n u Z j e d n o c z o n e n a 

u r i n g m a n l e p a n s l i r a . 
Nowy Jork, 4 grudnia. 

Budżet państwowy Stanów Zjedno­
czonych na rok J931, przedłożony sena­
towi w orędziu prezydenta Hooyera, za­
myka się monstrualną sumą 4.590.915.809 
dolarów. 

Po odliczeniu wydatków na pokry­
cie deficytu pocztowego w wysokości 
760.470.577, pozostaje netto suma wydat­
ków 3.830.455.231, co w porównaniu z 
rokiem 1930 oznacza zmniejszenie o 
145.696.000. 

Wydatki na ministerstwo wojny ! 
marynarki określa budżet na 847.018.858, 
wobec 825.514.024 doi. w 1930 r. Długi 
publiczne wynoszą 1.254.324.000, w ro­
ku 1930 — 1.279.854.100. 

Budżet wojenny przewiduje przepro­
wadzenie wielkiego programu budowy 
nowych 15 wielkich krążowników, po­
większenie lotnictwa, budowę nowych 
objektów wojskowych i modernizację sta­
rych urządzeń armji lądowej oraz okrę­
tów wojennych. 

Zmiana konsfyfucj ur Austrii. 
$ironni£tn>a doszły do porozumienia. 

Wiedeń, 4 grudnia. 
APolska Awncia Telegraficzna) 

Według informacji austriackich kół 
rządowych, kanclerzowi Schobero-
wi udało się po trzech tygodniach żmu­
dnych rokowań z opozycją, doprowa­
dzić do porozumienia w sprawie refor­
my konstytucji. Główne zasady kompro 
misu zostały już ustalone, obecnie zaś 
toczą się rokowania tylko w sprawie 
szczegółów. 

Dzisiaj o godzinie 4-ej po, południu ze 
brał się podkomitet komisji konstytucyj 

Inej, celem sformułowania brzmienia | 
I kompromisu. Jutro lub pojutrze nastąpi 

zwołanie komisji konstytucyjnej. Dru­
gie czytanie przedłożeń na plenum izby 
nastąpi dopiero w przyszłym tygodniu, 
gdyż socjal-demokraci zażądali, aby 
sprawozdanie komisji konstytucyjnej 
ogłoszone zostało drukiem. 

Popołudniowe dzienniki wiedeńskie 
wyrażają zadowolenie z takiego obrotu 
sprawy, podkreślając że 
skrajny odłam stronnictwa chrześc.-spo 
łecznego I organizacji Helmwehry par­
ły do szybszego rozwiązania sprawy 
konstytucji, w drodze chociażby poza­

parlamentarne!. 

cza 4 0 . 

'i" 
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POJEDYNEK W PRZESTWORZACH "r* fir 
w rolach głównych: Nady Chrlstlansr Gabriel Gabrio 

NASTĘPNY P R O G R A M ; .B IAŁE RóZE* 

Początek seansów w dni powszednie 
t wyjątkiem mbót, o i. i pp. z « i w 
»obotv. siedzicie i święta o ćodz. 12-e) 

Ostatni team o godz. 10 w. 
Na I-szy seans ceny miejsc zniżona 

Careied Spółki 

zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że z dniem 5 grudnia 1929 roku przystępuje 
~° bezpłatnej wymiany akcyj 700-złotowych na akcje 600-złotowe na nodsta-
w ' e uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 14 listopada 1928 
roku i postanowienia p p . Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 

marca 1929 roku („Monitor Polski" Nr. 72 z dnia 27 marca 1929 r.), t. j . w 
5 t°sunku dwóch akcyj 600-złotowych za każdą złożoną akcję 700-złotową. 
. Celem uskutecznienia wymiany akcyj pp. Akcjonariusze winni złożyć po­

żądane akcje wraź z talonami i kuponami, począwszy od Nr. 5, ułożone w 
^oiejności numerów, oraz wypełnić odpowiednią deklaracją, której mocą bio-

a na siebie całkowitą odpowiedzialność za autentyczność złożonych do wy­
d a n y akcyj. 
• Jednocześnie z wymianą uskuteczniana będzie wypłata niezrealizowanych 

S z c z e kuponów dywidendowych Nr. Nr. 1 do 4 włącznie. 
w . Pp. Akcjonariusze, posiadający świadectwa ułamkowe, w razie przedsta-
.'em"a ośmiu ósmych części akcji 700-złotowej otrzymają .wzamlan dwie ak-
* e o00-złotowe. Świadectwa ułamkowe, przedstawione w mniejszych ilościach-
ostaną odpowiednio prz nstemplowahe/ 

y Wymiana akcyj oraz świadectw ułamkowych lub ich ostemplowanie, ja-
^oteź wyplata dywidendy odbywać się będzie w biurze Zarządu, Spółki w Ło-

C o d z i e n n i e ś w i e ż o 

K E F I R 
poza własnościami leczniczeml (anemia, eruźltea. choroby żołąd­
ka, nerek, rekonwalescencja), dla osób zdrowych pożywny l sma­
czny napoi na drucie Śniadanie i podwieczorek. Teiże firmy zna­
komita śmietankę sterylizowaną i homogenizowana poleca Jedy­
ny w Łodzi 

zakład v C r r Ą f I M A Narutowicza6 
KEFIROWY U- «J1\7/1Ł*1Ł11\ NT te ) . I. 4 0 * 4 0 

P o WYitatecia 
1 p o k ó j 

umeblowany w centrum miasta, telefon. — Obejrzeć c 
od 3—4 pp. ul. Drzejazd 19, m. 7 (wprost poczty) 

dzi Przy ulicy Tramwajowej Nr. 6 w-godzinach biurowych od 9 do 12 przed 
p°ludniem 

i inne, suknie trikotinowe i Ł p. 

przyjmuje d o reperacji . 
uL 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

Tanio, ko w orywatnem mieszkaniu. 

Dr. med. 
E . G U T M A N 

c h o r o b y dz i ec i 

przeprowadził sin »ì Piotrkowską tt 
(Zawadzka 1) Tel. 173.00 

przyjmuje od 11—12 i 4—5. 
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P r z y m u s o w e l i c y f a c i e 
Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy — nlnlejszetn podaje do wiadomości, ze w dniu 18 grudnia 1929 r. miedzy godz. 9-tą rano a 4-ta P° p o ł t t 

dniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za nlewpłacone podatki: 
1. Horowlcz M., Północna 7, maszyna do ssy­

pia, meble 
2. Kubiak T., Przemysłowa 23, meble 
3. Kohn T., Aleksandryjska 13. meHe 

4. Koprowski H„ Nowomiejska, zegar sto­
jący. 

5. Kalisz A., Wolborska 38. meble, żyrandol. 
6. Kepler G„ Pomorska 4, meble, obrazy, ze­

gar wiszący 
7. Kon M., Wschodnia 4, meble 
8. Kupcrberg I., Wschodnia 6. kredens 
9. Klajn A.. Nowowiejska 4, szafa z lustrem. 

10. Lewkowicz D.. Franciszkańska 2/4, meble 
11. Lubochtńskl K.. Wolborska 28, meble 
12. Lewkowicz A - Zgierska 30a, szafa z lustrem 
13. Lubochińskl J., Wolborska 38, meble 
14. Lipiński Z.. Sporna 11, 10 worków maki 
15. Lipszyc M., Północna 25. meble 
16. Morawiockl A.. P lac Wolności 5, meble 
17. Najman I., Nowomiejska 30. meble 
18. Ordynans H., Aleksandryjska 11, mebłe 

22. Pytel M., Zgierska 17. 100 kg. ryb 
23. Pinczewski I., Wschodnia 16, weeicl, meble, 

lodownia. 
24. Rozencwajg Q.. Pieprzowa 4, meble 
25. Rajohcwajg J.. Wschodnia 4. meble 
26. Reiss M.i Wschodnia 6. meble 
27. Rozwald I., Wschodnia 6, meble 
26. Rosenberg L.. Brzezińska 14, szafa z lu­

strem 
29. Szautai I., Nowomiejska 26. garderoba z lu­

strem 
30. Szetnberger O.. Zgierska 114. meble 
31. Toporska 1.. Północna 10. meble 
32. Widawski D., Aleksandryjska 13. meble 
33. Wajchendier M., Konstantynowska 29, gar­

deroba. 
34. Warszawski B„ Plac Wolności 10. meble 
35. Oitman A., Plac Wolności I I . moble 
36. Amilewlcz A., Zawiszy 9, meble 
37. Blat Sz.. Aleksandryjska 17, meble 
39. Chrzanowicz P., Pomorska 49. meble 

1». Opoljon J., Nowomiejska 4. meble, maszyna [ 40. Doktorczyk A.. Aleksandryjska 15, meble 
do szycia 

3D. Olszer P- Południowa 14, meble 
31. Ptasznik J.. Podrzeczna 8. meble 

76. Adler S.. Nawrot 38a, otomana 
77. „Albin" firma Kilińskiego 99, kasa ognio­

trwała 
78. Abramowicz J., N. Cegielnlana 7, meble 
79. Ajgerowicz Sz., Żeromskiego 34, meble 
80. Blumcnfeld Sz.. Cegielniana 3o, waga, biur­

ko, prasa do pakowania 
81. Berger I.. Kilińskiego 44. kredens 
82. Birnbaum L., Kamienna 18. meble 
83. Behm A.. Kilińskiego 44. meble 
84. Berger S.. Piotrkowska 59. kredens 
85. Blumberg E.. KHIńskiego. S6 meble 
86. Bermanowa G- Kilińskiego 93. meble 
87. Beeok A.. Podleśna 12/14, meble 
88. Cukier H., N. Cegielnlana 17, zegar stojący 
89. Bednarek W., 6-go Sierpnia 68, meble 
91. Binensztok M.. Składowa 19. meble 
92. Bleiwels B., Piotrkowska 41, meble 
93. Blederman M., Piotrkowska 45, zegar sto­

jący 
94. Bnidzyńskl C . Piotrkowska 45, kredens 
95. Białek I., Piotrkowska 59, meble 
96. Biter A., Kilińskiego 86, kredens 
97. Cytryn S., Kamienna 4, meble 
98. Chmiel J., Kilińskiego 105. meble 
99. Dawidowicz E., Nawrot 23, szafa, lustro, 

otomana 
100. Dębiński J., N.-Cegielmana 17, maszyna do 

szycia, meble 
101. Dawidowicz Sz.. Piotrkowska 79, meble 
102. Dziadek F., Zielona 57. meble 
103. Eilenberg Ch., Kilińskiego 89, meble 
104. Fajner Z., Piotrkowska 116. meble 
105. Fuks 1.5., Kamienna 2. meble 
106. Fajwlcz I.i Piotrkowska 69, zegaT stofocy 
107. 1'ruchtgarten L., Piotrkowska 61, 100 szt. 

swetrów 
108. Fajner A., Nawrot 36, 2 szały Z lustrami 
109. Frogel L., N.-Cegielniana 14, meble 
110. Fajbuslak A., N.-Cegielnlana 17, kredens 
111. Frenkiel Z.. N.-Ceglcłniana 19, meble 
112. Futerman I„ Kilińskiego 76. meble 
113. Goldberg A., Al. 1 Maja 3, meble 
114. Goldkorn A., Al. 1 Maja 45, meble 
115. Goldman M.. Kamienna 18, meble 
116. Goldstein D., Cegleln'ana 29, meble 
117. (iothelf H.. Cegielniana 10, kasa ognio­

trwała 
118. Gajst A „ Kamienna 2, meble 
119. Goldberg J„ Nawrot 23, meble 
120. Gitteln I... Kilińskiego 48, meble 
121. Gostyński I.. N.-Ccgielniana 22, meble 
122. Oendyk W., Nawrot 24, meble 

289. Adamski A., Przedzalnlana 12/14 
260. Bulakowskl W., Mazurska 6, garderoba 
261. Bablrkowski K.. Płocka 38, meble 
262. Dudelczyk W., Sosnowa l', meble 
363. Gryczyńska S.. Niska 3, szafa, 2 wagi. 3Q 

kg. mydła, kredens, 60 kg. ryżu. urządze­
nie sklepu 

264. Hecht ł t . N.-Zarzewska 17, meble 

41. Erdunast !.. Wschodnia 4, meble 
42. Elbaum Ł „ Solna U . maszyna do 

meble 
szycia 

43. Ehrenrajch R. H.. Solna 11, 100 tuz. port-
czoch 

44. Fisz N.. Franciszkańska 48. szafa 
45. Fiedler M.. Aleksandryjska 13, 2 szały, 

maszyna do szycia 
46. Frajer L., Wschodnia 2, meble 
47. Frankus R., Rajtera 9, kredens pokojowy 
48. Goldring I., Północna 14, meble 
49. Guter Ch. D„ Północna 18. meble 
50. Goldstein Sz.. Nowomiejska 16, meble 
5Óa. Brodaty M., Franciszkańska 31, 3 pomniki 
50b. Cynamon J., Północna 9, meble 
50c. Cadyklewlcz R.. Nowomlclska 17, 2 szt. 

podszewski 
50d. Dyament J., Zgierska 30b. meble 
50c. Gutman I., PI. Wolności 6. meble 
50f. Kra-Jcer J.. Mickiewicza 7. meble 
50g. KUTC W., Konstantynowska 30, meble 
50h. Kelm M., Nowomiejska 2. meble 
501. Oppenhelm I.. Gdańska 8. meble 
50J. Spodenkiewlcz A.. Szkolna 12, meble 
50k. Szymorska E., Wschodnia 24, mebie 
51. Grynberg S.. Nowomiejska 21. meble 
52. Grosman M., Wolborska 3, meble 
53. Goldberg Sz., Wschodnia 2, kredens 
54. Goldberg M.. Solna 5, garderoba 

55. Weffcselflsr A.. Pomorska 35, meble, 60 !*"* 
różnej farby emaljowan. 

56. Ostrowski I. J., Solna I I . meble 
57. Wajsman L „ Wschodnia 24. meble 
58. Ziałoszcwskl D.. Wolborska 33. MEW 
59. Zylberman f t . Pranclszkańska 30. me"1 

60. Zyfberberg M.. Wolborska 3, m e b % ^ 
61. Binensztok Sz.. Brzezińska 51. m e W ł ' 

szyna do krajania bulek ,, . I* 
« . Epsztajn K.. Lutomierska 17. s z » « 

strem 
63. Fogel A. Zachodnia 18. meble 
64. Karpen A. L.. Północna 23, szafa ^ 
65. Kalisz E.. Aleksandrowska 113. n>eNe 

66. Nitka M.. Plac Wolności 10. meble . 
67. Pijauowskl St.. Łagiewnicka 41. m * 1 

68. Wajsbard F., Wolborska 19. meble 
69. Zbonikowska S.. Brzezińska 70. 
70. Bohn H.. Szkolna 3. 
71. Engel M „ Brzezińska 10. meble 

Kurc M., Szkolna 8. meble 
Popowskl D.. Szkolna 17. meble 
Wodziński P „ Brzezińska 70. meble „ 
Walnkranc B „ P lac Wolności 1* i W 

Jabłek 

72 
73, 
74. 
75, 
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158. 

159. 

160. 
161. 
162. 
163. 
164. 
165. 
166, 

167 
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Goldfarb M., N.-Ceglelniana 14. meble 
Garbarski S., N.-Ceglelniana 19. pianino 
Golińskl M.. Piotrkowska 41, zegar szaf­
kowy 
Goldsztajn Ch., Południowa 9, kredens 
GotyńsW H , 6-go Sierpnia 18, meble, patefon 
Grynberg B.. Nawrot 2, kredens 
Hochenberg L., Kilińskiego 46, meble, 
obraz oleiny 
Halpern H., N.-Cegielnlana 12. pianino 
Jclski M., Cegielnlana 26, meble 
Jertde E. Nawrot 19, meble 
Jakubowicz Sz.. Kilińskiego 61, 2000 kg. od 
padków szmat bawełn. 
Ko-plowicz R., Nawrot 34, meble 
Kożuchowskl T., Nawrot 36, meble 
Kon H.. Kamienna 1. meble 
Kuttner P. Q , Nawrot la 
Kuna W., Kilińskiego 28. szafa z lustrem 
Korkuczańskl J.. Kilińskiego 63, meble 
Kącik J„ Kilińskiego 92, meble 
KadyńskI E.. Nawrot 20, meble 
Kwiatkowski P., Nawrot 35, meble 
Knapp R., Nawrot 7, garderoba z lustrem 
Kempiński M.. N.-Ceglelniana 19, meble 
KrzetowskI M., N,-Ccgiclnlana 22, meble 
Kolski E., N.-Cegielnlana 41a. kredens 
Kamiński A.. Kamienna 5, meble 
Kac Dawid, Nawrot 34, meble 
Lipszyc F.. Al. 1 Maja 25, 
Lewin A., Kilińskiego 44, meble 
„Labor " firma. Piotrkowska 85, biurko 
2 szafy 
Lipszyc H.. N.-Cegielniana 19, kredens 
Lejmanowlcz Sz.. N.-Cegielnlana 19, 
Lewin A., N.-Cegielnlana 41, meble, ma­
szyna do szycia 
Upszyc D., Piotrkowska 51, kasa ognio­
trwała, meble 
Llkierman M., Piotrkowska 81. 50 sztak 
sakiewek 

Milgrom O., Cegielnlana 26, meble 
Michałowicz G., Piotrkowska 121, meble 
Myśliborski D., Kilińskiego 86, kredens 
Krell M., Kilińskiego 44, kredens 
Mokrsk! K.. N.-Cegielnlana 22, meble 
Mordkicwjcz A.. Piotrkowska 109, r,;el>le 
Margulles L „ Żeromskiego 72, deski bu­
dowlane 

Noslk L , Kilińskiego 27, meble 
Orensztajn S.. Piotrkowska 45, meble 

169. Opatowski W. , Piotrkowska 61, 20 skórek 
fokowych 

170. Opoczyński A.. N.-Ceglelniana 42. garde­
roba 

171. Opatowski I.. Piotrkowska 69, kredens 
172. .PoaleJ SJon" Parłja, Piotrkowska 83. 

meble 
173. Pinczewskf A * N.-Cegielniana 41. meble 
174. Pełka F- 6-go Sierpnia 45. meble 
176. Płesner B., Żeromskiego 29, meble 
177. Rosenberg Z„ Ai. 1 Maja 20, maszyna do 

szycia, biurko 
178. Rozenberg J.. N.-Cegielnlana 19, meble 
179. Rokman S„ Cegielniana 48, garderoba 
1S0. Rozenblum F r f N.-Cegielniana 22, meble 
181. Ryplewicz A.. Zielona 23, meble 
182. Rozenbaum M.. Żeromskiego 44, meble 
183. Segał W. , Kilińskiego 46, meble 
184. Suwała W. . Nawrot 24. meHe 
185. Spcldla J. spadkobiercy. Nawrot 7, forte­

pian 
186. Salomończyk A.. N.-Cegielnlana 7, meble 
187. Szternfeld W.. N,-Ceglelnlana 41a. n e l l e 
188. Strajnowskl T., 6-go Sierpnia 57. meble 
189. Szwarcberg M., PiotTkowska 45. 40 but 

soku. urzadz. sklepu 
190. Sarna M „ Żeromskiego 42, meble 
191. Tenebaum H., Cegielnlana 5, meble 
192. Tuszyński M.. Cegielnlana 26.-meble 
193. Tuszyński J., Kilińskiego 89, meble 
194. Wiślicki Ch., Nawrot 7, meble 
195. Wajman S.. Piotrkowska 37, 3 szt. gazy 

muślinowej 
196. Widawski A., Kamienna 18, garderoba, T 

lustrem 
197. Wcrmiński JL, Nawrot 32. wstro 
198. WełnlaTz S„ N.-Cegielnlana 17. meble 
199. Weiland I.. N.-Cegielnlana 23. kredens 
200. Wajsfeld M., Żeromskiego 34. meble 
201. Zdanowski S. M.. Al. 1 Maja 71. meble 
202. Zylberberg P., Zielona 63, meble 
203. Zajdenwurm M., Kilińskiego 87, kasa ognio 

trwała 
204. Zygband H.. PlUrkowska 79, meble 
205. Zand F.. Piotrkowska 81, kredens 
206. Zełlger I., Żeromskiego 29. meble 
207. Alter M.. Południowa 5. 60 but. likierów 
208. Dawidowicz E.. NawTOt 23. meble 
209. Fajner Z., Piotrkowska 116, 4 warsztaty 

sza gard towe, stoły, kontuar, szafy, biurka, 
2 fotele, pras8 

210. Hajman Cb„ Piotrkowska 82, meWe 
211. Herszenberg A.. Południowa 31. kredens 

212. Lłchtensztaln H.. PlotrkowS** f\<t 

213. Stern P. L , Piotrkowska 38. tm-D ^ 
214. Warszawski M.. Sienkiewicza 3* 

waga stołowa ^ ti&P 
215. „Albin" firma, Kilińskiego 99, K*s» 

trwała, biurka , J - - C 
216. Abzac F.. Piotrkowska 66. k r e d ^ 
217. Boms J„ KHIńskiego86, zegar 
218. Cukier J., Kilińskiego 100. n i e m e , t 

219. Epsztajn M., Piotrkowska 81. ble 
220. Gostomsrki B.. Piotrkowska («• 
221. Łukowska J., Nawrot 2, meble ^ 
222. Nelkenbaum A.. Kilińskiego « . m<* 
223. Piklelny M., Nawrot 8. kredens 
224. Popowskl J.. Al. 1 Maja 15. meble p | j n ls« 
225. Rybarkiewicz P , Piotrkowska ° " 22ó! Szer A., Al. 1 Maja 11. meble dem, 
227. Tenenbaum J.. Al. Kościuszki 29. » 
228. Jakubowicz S., Węg lowa 10. FF1^ 
229. Markusfeld W.. Cegielniana t ^ V l e 

230. Taub Ch. S., Cegielniana 57. m e ^ e b | e 
231. Brzeziński Ch., Cegielniana 47. » , e 

232. Torończyk A., Cegielnlana 46. m 
233. Dalig M.. Piotrkowska 35. " J ^ - b i e 
234. Witelson A., Narutowicr^ 24. ^ 
235. Weln W „ 6-go Sierpnia 100. I° r , 
236. Geliebter Ch.. Al. 1 Maja 8. n » D " 
237. Kon W ^ Gdańska 35. meble M 

239. Elsner Z.. Gdańska 77, meble ^#09* 
240. Karmańskl F.. Żeromskiego ^ 

szycia, kasa ogniotrwała. biurK* GP&R 
241. Mankius Z , Żeromskiego 87. k a S * 

242. Markiz J.. Żeromskiego 95. / ^ c - ^ 
243. Krajowa Fabryka Wstążek SP- " * , ( 

romskiego 98, wstążki Jedwabne ^ 
244. Wizner M.. Żeromskiego 109. 
245. Zajbert W.. Południowa 7, meWe tf0a. 
246. Joskowicz G , Zawadzka 33. W" rff 

kolońskiej jnfi \n 
247. Lewkowicz A.. Żeromskiego j ^ - J T m e t f 0 

248. Grossman S.. Piotrkowska 79' ' w 

towaru MMt 
249. Majranc H.. Piotrkowska 20, m e D 

250. Altman D., Południowa 5, P , a n !"hle 
251. Wiślicki A.. Żeromskiego l\ ^"U 
252. Eidelbaum L.. Południowa 18.J®eu 

253. Olszer H„ Południowa 16. mębie 
254. Braun J. Południowa 9, meble 
255Szyfi A.. Południowa 4, meble . 
256. Neumark J., Południowa 12.. n " * ' 
257 
258 

. Wajsman À.. Pusta 11. meble b| e 

. BornsztaJn J., Południowa 1* *" 
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266. 
267. 
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Jokel A., Przedzalnlana 17, maszyna do 
szycia 
Janik J., Wólczańska 12, meble 
Kowalski A.. Sosnowa 1, meble, maszyna 
do szycia 
Myślinorskl D„ Rokiclńska 43, meble 
Nowicki Sz., N.-Zarzewska 13, kredens 

271. Pawlak M., Przedzalniana 38. meble 
272. Rembialkowski P.. Płocka 10. meble 
273. Rynów G., Piotrkowska 276, maszyna do 

pisania „Remington" 
274. Sowińska Z . Lelewela 19. kredens 
275. Zylberberg S„ Piotrkowska 261, kredens 
276. Salman R.. St. Rynek 15, 7 worków maki 

270.Opieczyński T , P i o t rkowskaJ «L 5 obrazów 277. Troppe J.. N,-Zarzewska 7. tftW 
278. Wilczkowska E., N.-Zarzewska 
279. Wtlde W.. Przedzalnlana 13- 0 1 6 

280. Źablckl W., Płocka 7. maszV» a 

281. Źelażnik Ł.. PI . Reymonta 3M ^ fl 

282. Zalewski J., Rokiclńska W< 0 , 8 

szycia, 2 bufety 

Potrzebna 

panienKa 
do pracy biurowej ze znajomosdt Jezytt nie­
mieckiego 

Pożądana znajomość stenografii. Otarty sub: 
„Wolna posada" do adm. ..Republiki". 

À L / X U K X instlłuf eosmefiaué 
—un niwimi—» 1 " — ' " 
jjJŁ fwirkowsko 175. parter, m, 9. Tel. Ì367& 

Godi, pny i t ć od 10—2 i od 4—8, 

RZADKA OKAZLA ZAKUPU! 
Niechaj każdy korzysta z 

W Y P R Z E D A Ł Y 

W I N i L I K I E R Ó W 
z rabatem do 30 UFFOCCWF od cen starych. 

T C O d O r W a g n e r Piotrkowska 101 

Doktór 

P. Klinger 
rhoroby weneryczne skórne i wtosó* 

ANDRZEJA 2, T E L 132-28. 
Leczenie ampa kw i r . owo . analizy 
krwi l wvdzielin Przvimuie ałdziennle 

od 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla oań 
Od I—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

U r . m e d . 

] . Sadokiershi 
s t o m a t o l o g 

ch i ru r g i * sxcxejk, | .my u i t ej 
p l a s tyka , 

r a g u l a c l » s « b & w , 
r t n t * « n o d i a g n o » t y l < a 

o r d y n u i e ••>— 7 
P IOr «KOWSK<% 104 

Te l . 127-8 

T"dĆla ,v ii? 

niaryorfn P « « r w a t T w y „Primeros"' ' j 
l ì l a f O Ò n *• delikatne, c i » » * 1 * ' d b o " " n LPiaiegO, „ectw/iec ie urxednwo w7P f 0 

anlysep. spreparowane 

Każdy dbałąey o « w « zdrowie, używ* 1 ^ . c " . 
P R E Z E R W A T Y W „ P R l M E ^ -

B E ^ P Ł A T N . t . 
Redaktor Szyller - Szkolnik. (autor 

prac naukowych), określa charakter, 
zdolności i przeznaczenie bezintereso­
wnie. Napisz Imle. nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę darmo 
Poznasz kim Jesteś, kim być możesz-
Warszawa. Psycho - gralolog Szyr.cr-
Szkolnlk. Nowowiejska 32. m. 6. Zna-z 
kami pocztowemi 75 gr. na p-zesyiKc 
załączyć. Przyle. la osobiste platnci 

GABINETY KOSRABIYHIBTJFP,: 
O - r - M A S J l - E W H S O W * 

J C a o l a m i a w » 6. f ront I o 
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D y r <*c ja koncertów: Alfred Strauch Tel. 213-84 
<w S A L A F1LHARMONJI 
^AVARTEK, d. 12 grudnia 1929 r. o g. 8.30 w. 

12-ty KONCERT MISTRZOWSKI 
Wszechświatowe] stawy 

K W A R T E T 

T R Y J E S T E f . S K . 
n ^ O R A M : H A Y D N : Kwartet smyczkowy 
^ " r op. 76 Nr. 14, BOCCHERINI : kwartet 
o c z k o w y A-dur Nr. 6. BEETHOVEN: Kwar­

tet smyczkowy C-dur op. 59 Nr. 3. 

d » . e t y o b y w a ć można w kasie Filharmonii co­
r n a l e od godz. 10.30 rano do 2-ej po pol. 

oraz od e. 4-ej do 7-cJ wiecz. 

5.XI1. 1929 
Sri. 11 

' K L E P 
I&wv * r a z z 1 P o k ° i e m dużym i kuchnią, kąpie-
hum ' ^ ^ o d y i centralne ogrzewanie w cen-
WÎ J m ' a s ta od 1-go stycznia do odstąpienia. 

H ^ ^ d o m o ś ć : Tel . 150-09. 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego fcAlW¥ 
miasta Łodzi 

Dodaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w 
Łodzi położone obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty wraz 
z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odby­
wać się mające o godz. 11-ej z rana w Kancelarji Wydziału Hipotecznego m. Ło­
dzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 przed wyznaczonymi rejentami. 

Zbiór objaśnień I warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych 
odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprze­
daż odbędzie się dnia następnego. 

% IJSt 

Nr. Licyfacla 
hipoteczny 
nierucho­ Przy ulicy Vadium rozpocz­

nie a e 
od sumy 

Przed notariuszem Dnie 

mości 

rozpocz­
nie a e 

od sumy 

» W ° S * E K O D B 0 Ì . U P T - O W Y O L A O O R B S I Y C H 

K O W A L S 
^ USUWA NAJSILNIEJSZE Ä 

I fär! BÓLE(kowy W 

O L A O O R O S T Y C H 

1 
vXXJt 

F A B R Y K / * C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N A 

FCV. mi II mAP.KOWALSKI'>VARSZAWA 

yjetdżając dnia 7 b. m. na kilka dni do 

w P o r y t a 
toii(jPPr*yfać wszelkie zlecenia oraz pilną kores-
H, C | ^ " — Cedzień od godz. 3 do 5 po pol. u. "APECKI, Przędzalniana 89, tel. H2-23 

Nro! Ü powróciwszy 
» e ^ z . 1 , e m w

 Ł o d z i k u r s d y w a ' 
Ł S c h , • o r a * smyrneńsklch w 
*odu 'Wzięto udział 194 osób. Z po-
l^k ß , n 8 a *owan ia mię do Pozmnia 
b M)t|»i ^ ' "dzen la kursów, prowadzę 
*' ">•. o s t ° ? t a t n l k u r s włącznie do 21 
U l , lWni a , n l e W p i s y Gończa sie bez-
uM\ D ° 7 b. m., całość kursu trwa 
I r <XJ in 8 o d z i n y dziennie, czas kur 
£M i jTrJŻ. od 12—14-ej, od 16— 
^1^2 « od 2o _22 . e j . By dać 
li* Ula-K^dermi wzięcia udziału w 

* - V c h 1 Pianych pracach. 
W;?rzam« p o I s c e przemysł własny 
? l s V ^ .w łość kursu tylko 10 zł. 

7 
21 Ma 
47yz 
51 na 
70b 

€65 
2/0xa 
288ao 
288ap 
303b 
321ki-
327 
507 
573b 
602/3/4 
683a 
712c 
798k 

1296. 
4327 " 
769 

Plac Wolności 
Wschodniej 
Nowo - Ccgielnianej 
Żeromskiego 
Franciszkańskiej 
Piotrkowskiej 
Gdańskie) 
Szkolne) 

Wschodniej 
Szkolnej 
11-go listopao 
Piotrkowskiej 

Wólczańskiej 
Karola 
28 p. Strs. K*:; 
Sienkiewicza 
Rzgowskiej 
Piotrkowskiej 

1,660 12,430 J. Andrzejewskim 17-1IM930 
8,000 60,000 S Jarzebskim 
3,040 22,800 W. Jeżewskim 

39.840 298,800 L. Kahlem 
4.740 35,550 A . Karnawalskim „ 
6,500 48,750 S Kornem 

20.000 150.000 J. Krzemleniewskim • 
2 180 16,350 B Lisowskim 18-111-1930 

11,400 85,500 J. Łada 
4,880 36,600 W. Siniarskim 
5,120 38,400 A Smolińskim „ 

32,800 246,000 S. Szmidtem 
6640 49,800 E. Trojanowskim 
1,740 35,550 H Wardęskim 20-111.1930 
9,920 74,400 J. Andrzejewskim „ 
1.880 14.100 S Jarzebskim 
5,060 37,950 W . Jeżewskim 
3,820 28,650 L. Kahlem 

41,520 311.400 A Karnawalskim 
8,000 60,000 S.'Kornem „ 

58,600 439,500 B. Lisowskim 7-P7-1930 

E GE " 
UŚMIERZA BOLE: 

. P O D A C R y C Z N E 
CEUMATrCZNEi 
A R T R C i r C Z N E 

I T . P . 
I H N H.T**T ^ * Ł . . . 

iSJryto Cr^mcznalGraióbonlii^.ooe' 
V/AR.1Z AWA • fłurjkcwikoCIde* wtoffA 

PORADNIA 
wenerologiczna. 

LeK arzy-spec j alistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 •wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimule lekarz-koblet* 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

l skó rnych . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryptor 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-lcczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada ó złote. 

Licytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należność1 

do chwili ostatecznego przybicia w dniulicytacji zapłacone nie będą. 

f' do Vau m f o r m . w dnie pow włącz •łNi i i.b- m - lotne kursą dvw: inów 
t»»! ^w inowicza . Łódź, P l oakow-
V ^ 3 ' ' U brama 2 piętro. 6 

K**uT 

^ '8 . . małżeństwo. Dzwonić 
sobota 10-12 1 4 - 8 . 5 

Ó̂koŵ*5' Przyjmuje od 3 -5 - e j 
«I V 8 k » 5. tel. 10812. mieszk 

°"K0 Sierpnia 3, tel, 144-84 

* ° wysiewu. Polecają 

v Jskudy L. .JASIŃSKIEGO 

M i i l i i 
telei. 208-95 

w M n • Droloi 
Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przyjmuje w domu 
od 5—7 oraz w 
Leczn :cy „Sanitas,, 
Cegielniana 29 od 
11—-1 i od 3 - 5 p p . 

Dr med. 

C c g l e n l a n a 4 3 
Te l . 141-32. 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcowi}. 

i rzyimuie od 
4.8 ao 10 rano ud 5—8 w. 
Dla pań oddzielna 
Poczekalnia od 3—5 

Dr. med. 

* ^ y ^ n ä r z c l a t0, te!. 168-56 
Poznańska 30. tel. 125. 

E m a n i e 
e^T** 2 wszelkiemi wy-* 4rl ̂  komfortowe 

Knepe 

' p e c ln i i s t a cho 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowycb 
ul. Andrzeła 5 

TeL 159-40 
'rzyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

AL KO 
arie n u 

ś c i u s z k i 2 2 

Dr. med. 

HELLER 
c»»or. s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

tel. 179-89 
przy im, do 10 rano 

i od 4—8 
dla pań spec. od 4 - 5 
w n cdz. od 11-2 pp. 
JId niezamozuycn 

ceny lecznic 

K R B O Y T W E W Ł A Ś C I W E J P O R Z E 
OFIARUJE W A M 

Z E T - K a - D e 
ABYŚCIE MOGLI OTRZY- maa« *»2S>_i5~!5̂  OGÓLNIE ZNANYCH 

MANEMI BONAMI w" « « " B l l M A G A Z Y N A C H 
Z A Ł A T W I Ć WSZYSTKIE WASZE 

ŚWIĄTECZNE ZAKUPY 
po cenach normalnych, spłacając takowe W J E D N E M miejscu dogodnemi 

R A T A M I . 
BLItSZYCH INFORMACJI UDZIELA BIURO NASZE. 

Biuro czynne od godz. 9 do 1 i od 3 do 7 Zt&st-KCHojDe Sp. z ogr. odp. 
P I O T R K O W S K A JÜ 17, I piętro, wprost bramy. T E L E F O N 187 -30 . 

„JAPORI/KI BIATY BEZ 
ZAPACH MATVOAlNf C T O BZU 

PERFUMY WODY KWIATOWI 
p « * F U M E I J I J ss&era 

M Y D Ł A , PUDER 

C u d z e 
c h w a l i c i e 
tami nie wiecie 
co posiadacie 
Jest naszym hasłem przy zastosowaniu 
części wyłącznie polskiego wyrobu do 
budowy aparatów Radjo. 2ądajcle 
bezpłatnej demonstracji naszych apa­
ratów w Rodzinach 4—8 wieczór. Pol­
skie Radjo Inż. Krzyżanowski i S-ka. 
Andrzeja Nr. 4. 

W 
Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

REKLAMY ŚWIETLNE OA SLIPACT MIEJSKIEGO PAIKAOU, 
otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilińskiego 1 Skwerowej 

Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch-
liwszcmi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najestetycznief. oświetlone będą O d 
zmroku w przec iągu c « l e | nocy. 

ReM uni i w l e t l s a Jest tania I c e l o w a 

SienklBWiBZa 39 tel. 2Z4.47-I-1Z0 77 
Dr. med. 

I N I 
Zielona 11. 

C h e r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Usuwanie szpecą­
cych włosów elek­
trolizą. Leczenie 

Lampą Kwareową. 
Przyjmuje nd 4 do 

8 p .p 
Panie od 4—5. 

Niedziela od 9—1 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

D o k t ó r 

la 
Chor. skórne 
i weneryczne. 

PIOTRKOWSKA 99 
Tel . 144-92 
Przyjmuje codzien­
nie od 2—6 I 8—9 

wiece, 
w niedziele i święta 

od 10—2 

DR. MED. 

Dzlelna9* 
Tel. 12^-98. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 
m o c z o p l c l o w e 

Od 8--10i 5 - 8 

8. 
Dr. med. 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-32. 

Choroby skórne 
i weneryczna alek-

troterapla. 
Przyjmują od 8—10 
i od 5 — 8 wiecz' 
w niedz. od 10—1 

D o k t ó r Dr. med. 

Ü L L L I L Ä fiLUEI 
specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych 
P < ' o l r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tcL 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp.. od 6. 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10—1-ci. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

u l . Z i e l o n a Ma 6 
Telefon 185-49. 
Chor , s k ó r n e 
* w e n e r y c z n e . 

Przyjm, od 12—2 
» 7 '/,-8 '/, w, 

Dr Med. do wyszy-

N
I A M I K A « wania dzlu. 

"pÖwröcu"' RWFLWUA 31, 
Przyjmu'e od 3—5 m CQ Zachodnia b4. J3-

tel. 113-09. 

LECZNICA 
LEKARZY S P E C J A L I S T Ó W 

l GABINET D E N T Y S T Y C Z N Y 
PRZY G Ó R N Y M RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tei. 122-89 
(przy przystanku tramw- pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-eJ wlecz 
w niedziele I święta do 2-ej po pol-
Wszystkie snccialnoścl I dcntvittyka. 
Kaolele świetlne, lampa kwarcowa, 
cluktryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi, plwoctn, 
wydzielin i td ) . Operacie, opatrunki 

Wizy ty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wcucrolo-
itlczna dla chorób skórnych 1 wene­

rycznych 

3 z ł o t e . 

FUTRO 
męski* w dobrym 

stanic okazyjnie 
do sprzedania. 
Wólczańska 66 wia 
domość u portieri'. 

ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 

D-ra S. KANTORA 
dla lc c zcnia chorób skórnych 

wenery cznych i moczopłciowycb 

Kupię. 
Zgłoszenia tel. 

Nr. 167-20. 

Łekcii 

udziela się Cegic! 
niana 53 fr. III napr 

WA 18 A'ff ¥?. 
Wszelkie towary 

O b u w i e I P c i l f c i 
ŚNIEGOWCE, K A L O S Z E 

Kupuje tlą N a i t a n i e j ^ (>rmi« 
, K r e d y t " Nawrot 15 I-sze p. 

LETAIZ - DENTYSTA 

8. 
lMotrKowslia5I 

teL 121-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

iolint 
W y ż s z e j S z k o ł y 
H a n d l o w e l z dy­
plomem nauk han­
dlowych p o s z u k u 
ie za jC jda w In­
stytucji przemysło­
wo-handlowej lub 
bankowej. Oferty 
pod „28530". 

http://TRYJESTEf.SK
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MOULIN ROUGE 
6 GABINETÓW Wyetepy pierwszorzędnych sił .»rtysłycznvchl — Bufet obficie zaopatrzony w świeże zakąski oraz w olbrzymi wybór trun- I" 

ków krtiowych i zagranicznych — Ceny nader przystępne — Początek programu o godz. 11 w. — Wejście bezpłatne I 

$33* 

6 G A B I M E T ó j C l 

ul. MoniuszKi l' 
tel. 111 

A R T U R S C H N l f Z L E R 

MiAMMA F ŁZA 
DRAMAT podi. POPULARNEJ POWIEŚCI -

Główne i' le grają: 

F.LŻBiETA BERGNER, BASSERMAN, STE1NRÜGK 

POKÓJ przy inteligentnej rodzinie do 
wynajęcia. Wólczańska 3, m. 8, od 8—! 
9 wieczorem. 5 

SZOPY drewnianej lub murowanej po­
szukuje. Zgłoszenia telefoniczne 185-84 
od 2-e] do 4-eJ. 4 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia, Odań 
ska 97 róg Andrzeja, m. 7. Informacje 
od 9—12 rano . 

POKÓJ na plerwszem piętrze z niekre 
pującera wejściem w nowowybudowa-
n ej części domu natychmiast do wyna 
jęcia Przejazd 52 gospodarz od 2—4 7 

ODDAM 1 lub 2 pokoje z telefonem o-
sobne wejście na biuro dla' adwokata 
iub lekarza, ewent. dla jednej osoby. 
Narutowicza 49, m. 3, I p. front 

DO WYNAJĘCIA pokój frontowy do­
brze umeblowany, z pianinem, N o w o 
Cegielnlana 19, II p., Ir. m. 10. ! 

POKÓJ dla Inteligentnego pana lub 
pani do wynajęcia, Południowa 24 
m. 21. 

POKÓJ umeblowany z nlekrępującem 
wejściem do wynajęcia Nawrot 34, 

5. 5 m 

LEKARZ poszukuje 2 pokoi front. 1 
lub II piętro w centrum. Telef. 179-34 

S A M O T N A pani przyjmie panienkę la 
tellgentną izraelltkę na mieszkanie z 
pościelą i calodzlennem utrzymaniem 

! lub nie. B. Klerwein u Maksa Wein-
relcha. Kilińskiego 163 miedzy 8-12 5 

C A S I N O 
1929/30 

T i r ma Firm 

„Cłiapeaux Agnes" 
z W a r s z a w y 

będzie sprzedawać w dnach 
4 i 5 grudnia b. r. 

oarysUie oryginalne mode le : kape ­
lusze, suknie, sweatry , sza le , bi ­

żuterie. 
Łódź, Al. Kościuszki 21 u Borunskiej. 

Doktór 

C e g i e l n l a n a 2 5 
Telefon 126-87 

Spec ja l i s ta cho 
r ó b skórnych. 

I wene rycznych 
Elektroterapla. 
Leczenie lampą 

kwarcową, 
przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wiccz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 

oddzielna poczek 

Ogłoszenia 

drobne. 

Lokale 

Posady 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe: korcsponden 
cyjne profesora Sekulowicza. War­
szawa, Zórawia 42. Kursy Wyuczają 
listownie: buchalter ji rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej,' 
stenografii, nauki handlu, prawa, kall-j 
grafji, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego,' 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki! 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa.' 
Żądajcie prospektów. 3i 

TOMASZOWIANKA % wyksztafce- eis«?« (od 
ulem handl. poszukuje praktyki, pisze NOWE przedszkole K a * \ \S3-^TA 
biegle na maszynie. LÒDI, Gnicznjeń- chumow, Pomorska 20. l * ' o w - I a*i et* 

R U T Y N O W A N A stenotyplstka - kores­
pondentka w polskim i niemieckim, pler. 
wszorzedna biuralistka na nlewymó-
wionern stnowlsku chętnie zmieni po-

DoobledzienOfirtev s ^ A ^ r Jf adm INTELIGENTNA panienka Izr. przyj-plastyki p r z y j m u j e ^ c poobiedz.c. Oferty sub „A. AR ™ « " £ m l c , . o n d v c i e I O d z l e c k a 3 l u b 4 - i ec-do 14 lat. również uczeni 

ska 15, m. 3. 

„Republiki". kondycję do dziecka 3 lub 4-iec- do 14 lat. 
imego. Wymagania skromne. Wiado- szkól 

- | c z ę t a od 4 do 7 lat. D O P Ł O 
yj- plastyki przyjmulc sie dz i e j „wy , 

POSZUKUJE panny z kilkuletnia P « k J™«« V- Lipszyc, Żeromskiego 95, *NniFI SKIEGO koirwcrsad; ' V 
, | r y j ijorcspondencJl udzie'" nka, u t 

SPRZEDAWCZYNIE są poszukiwane: nauczycielka Zina Eainüe^ 
Warszawski, Piotrkows>ka 9, prawa of. wa 48. Tel. 159-29 od 

< > 

i > o 

SŁONECZNY umeblowany pokój dla 
_ inteleligentnej. osoby, ewent. z cało-
• dzienńem utrzymaniem od zaraz (2-4), 

Cegielniana 7, m. 7. 5 

Kupno i sprzedaż i DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchma, 
f Wiadomość u gospodarza ul. Zglersxa 
* lNr . 146. Obok domów urzędniczych. 8 

MASZYNĘ do Pisania używaną k ^ ^ O f f ^ Kym 
Oferty pod „n . m. 

KUPIE używana w dobrvin stanie, sub: 

ze wszelkieml 
domu. w śród­

mieściu z powodu wyjazdu do odsta-
maszynę do p i s n n i n ' ^ " i a - „ ? . f . e r t y * > »R^ub l ik i " sub: 

r iiuQ /.Aid/, . 
„W i t " 

, , iPOKÓJ umeblowany z nickrępującem 
BIŻUTERIA, zegarki na raty. ceny go wejściem od zaraz do wynajęcia, Sien 
tówkowe ..PrecJosa". Piotrkowska 123 kiewicza 37. m. 38, od 11—5-ej. 15 
w podwórzu. •• - —: ".''''i—— 

- • IPANI poszukuje w s komfortowym izr. 
BUDKA owocowa, szopa z węglem i domu pokoju z obiadami, pierwsze — 
plac or;i7. podwórze do odstąpienia z drugie piętro, cena obojętna do admin. 
powodu wyjazdu, Ruda Pabj. Kośclel- sub: .,1000". 5 
na 1 (i 

| WYGODNIE urządzony pokój do wy -
NA R A T V ! łanio 1 Najdłuższe terminyI najęcia. Przejazd 30, ni. 7. 5 
Towary manufakturowe, galanteryjne,! 
obuwie, białe towary, firanki, kapy. POKÓJ frontowy elegancko umeblowa 
kołdry, bielizna meska i damska pole- ny z pianinem, światłem elektrycznem. 
ca ..Kredyt". Nawrot 15. Uwaga J e wygodami i osobnem niekrępującern 
piętro, front 25 wejściem do wynajęcia. Gdańska 135, 

.riM6. 

tyką do dwojga dzieci w wieku szkol 
nym. Oferty do „Republiki" sub: „A. 
O/' 5 

POSZUKIWANE tancerki oraz panie ' " Piętro 
do nauczania za zezwoleniem rodzicie!' s 
pte 
szać się pomiędzy 4 
hofa 10, m. 5 Obcrlander. 

kiem do nodróżulacego damskiego fryzjerstwa za ,tl <rcdnieco w/rostu filirv' M t w o d o w o o r a 7 ' 'arbowanlc włosów wo -,Ie, średniego wzrostu t gt r j . « i a - d | ) a o n d u , a c J Ł Specjalista z Wiednia. 
, e ł 4 S l a p ł k , Składowa 2 5 - 3 5 

W Y C H O W A W C Z Y N I - freblanka z lwJ."CZAM manicuru za wodowo. J ,c *^$§J^t&**^ 
ośmioletnią praktyka w przedszkolu ^ s t k 3 - W a r s z a w y . Ludwika Skła- ^ ^klen narożny Mow£t«ł'i' 
choSwSŷ 3 -̂ °'erty S U t : ••W j

s-d 0"--^ *A%%^łł~$!*jl 
cliouawczynl . ^ URZĘDNICZKA 
POTRZEBNA krawcowa podręczna. o dP^v-ieanieJ pracy 
Zgłosić się Rzgowska 33. sklep — n , l l c - r 

żywczy . 
spo-

5 

bankowa poszukuje l ' ^ ' f a U o . ^ĆiJf^^l 
:y. Wymagania toWAJ ^l^T^'ff^ 

Oferty sub: „Sumienna". 5| r z c - |ar̂ iC- prze™bi|èrz'emy — c e r u j e . Farbujemy i pier*" 

INTELIGENTNE Panic i Panowie m o - ' s o k e m " P s k i m -

LEK.-DENT. poszukuje zajęcia. 0 ^ ^ ^ ^ ° ^ 2 6 * M 2 1 STROJENIE I reperacje 
do administracji suo: ..X . 5 , , pianin. Gdańska 67^_m^i_— - * 

kuie szycia w prywatnych domach 
Wiadomość u dozorcy Południowa 23 
Eda. 5 

RADJOTECHNIK potrzebny na dwie 
godziny dziennie. Oferty pod „ B " do 
adm. ..Reoubliki". 5 

PANOWIE inteligentni ładnie sie pre­
zentujący do akwizycji poszukiwani. 
Zawadzka 25, m. 5. 

26, m. 15. 
Główna 

5 

uka i wychowanie 

I Z a g u l ^ o n e ^ ^ ^ ^ 

MOJŻESZ Benjamin K.^S'^'ì 
browsklego 4, zgubił 
wydany w Łodzi. 

ANGIELSKIEGO podług łatwej meto-' 
dy, literatura i korespondencja, wy u- JAN Blaszczyk. 

6 cza szybko i dokładnie rutynowana książeczkę kolejowa n a dro?£Ï>-
.nauczycielka. Wólczańska 62, ni. 13. clć Srcbr/.yńska J j J H l 3 - — ^ * ^ ^ 

POTRZEBNA starsza panna pierwszo- Zgłosz. od 2—4 po pol, i 7—8 wlecz. 9, 
rzedną siła do salonu mód oraz podrę- 1 „ ~ . ŻELEWSKA Marja za? " , 
czna i dziewczynka na posyłki. Zglo- MAUŁAIOISELLE Marie enseigne an- c j c N r 27269 wydana P ' z c 

szen'a P.otrkowska 61. 6 S'als. français, allemand. Traugutta 2. r o U o c l a 

Tel. Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Rcdak9l_6j^7_po_pol. Telefon Administracji 1.22-14. 
~ " ;:e wVzystkimi"dodatkami "wynosi w Łodzi zł. 5.60 OlflOSKttltlO: ZWYCZAJNE 

za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz- w TEKŚCIE: 50 gr. z a 
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. .Express' 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

szenia specjalne o 50 proc .drożej. Drobne 15 gr. — Najmniejsze zł 

Prenumerata 
.Ilustrowanej Republiki 

12 gr.~za wiersz mil'metrowy (na strong ' ^ s zP , 3 ^ 

NEKROLOGI: 
wiersz milimetrowy (na * - . 

do 150 wierszy 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szpJ Z3rcä'on£ 
ślubinowe po tekście 10 zł.), za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe^ 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odP° jo 

najmniejsze zł. 1.20. 
.50. poszuk. P ' 3 " 

Wydawca : Władysław Polak. RedaJclûr ódpow.: Wacław Smólski. W drukarni „Republiki" sp. z ozr. odp. Piotrkowska 49 


